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W odpowiedzi na propozycję N. S. Chruszczona:

USA i W. Brytania
proponują spotkanie na „szczycie"

w Radzie Bezpieczeństwa
WASZYNGTON (PAP)

W ubiegły wtorek w Departamencie Stanu w Wa­
szyngtonie sekretarz stanu Dulles przekazał ambasado­

rowi ZSRR w USA A. Mieńszykowowi odpowiedź prezydenta 
Eisenhowera na propozycję Chruszczowi w sprawie odbycia 
konferencji na najwyższym szczeblu.

Stany Zjednoczone uważają, 
że Rada Bezpieczeństwa pozo- 
stajc kompetentnym organem 
dla przestudiowania zawartych 
w liście Chruszczowa stwier­
dzeń, że pokojowi światowemu 
grozi niebezpieczeństwo. Eisen­
hower podkreśla, że jeśli ZSRR 
jest przekonany, że pokój jest

Wzrost eksportu
pianin

WARSZAWA (Inf. wl.)
W roku bieżącym trzykrotnie 

wzrasta eksport polskich pianin 
marki „Calisia", znanych w wie­
lu krajach świata ze swej wyso­
kiej jakości. Rynek zbytu pianin 
powiększył się o nowego partnera 
— Związek Radziecki, który do 
końca br. zakupi ponad 500 pianih 
produkowanych w Kaliszu.

(K. Rzem.)

Wysokie odznaczenia państwowe 
dla rewolucjonistów i działaczy partyjnych 

Poznańskiego

Trzech spośród odznaczonych. 
Stoją od prawej: Władysław 
Poczesny, Stanisław Widelski 

i Jan Gałęski.
----------- ---------

(Inf. wł.)
14 rocznica Święta Odrodze­

nia Polski zgromadziła w Ko­
mitecie Wojewódzkim PZPR 
starych rewolucjonistów i dzia 
laczy partyjnych, którzy przy­
byli tam na uroczystość wrę­
czenia im za działalność par­
tyjną i społeczną wysokich od­
znaczeń państwowych.

Sekretarz KW PZPR w Po­
znaniu, Jan Olzak w krótkim 
Przemówieniu scharakteryzo­
wał działalność odznaczonych, 
którzy w walce klasowej nie 
ubiegali się o wyróżnienia, a 
ziałali w imię postępu, zgod­

nie z linią marksizmu-leniniz- 

Rozmowa ambasadora ZRA 
2 Adenauerem

bcwn (pap)
-Ambasador Zjednoczonej Repu-

Arabskiej w Bonn Farld 
ein-Eddine przeprowadził dwj- 
°dzinną rozmowę z kanclerzem 
denauerem. Podczas rozmowy 

ambasador przedstawił Adenauero 
stanowisko swego rządu wo- 

c wydarzei^ na Bliskim Wscho­
dzie. '

rzeczywiście zagrożony, to 
sprawę tę winien — zgodnie z 
postanowieniami Karty NZ — 
przedłożyć Radzie Bezpieczeń­
stwa.

Eisenhower oświadczył, iż w 
wypadku, jeśliby wszyscy ży­
czyli sobie, aby w posiedzeniu 
Rady Bezpieczeństwa wzięli 
udział szefowie rządów lub 
ministrowi? spraw- zagranicz­
nych, Stany Zjednoczone za­
stosowałyby się do życzenia 
ogółu.

MOSKWA (PAP)
Rozgłośnia moskiewska po­

dała tekst wstępnej odpowie­
dzi premiera Macmillana na 
propozycję N. S. Chruszczowa 
w sprawie niezwłocznego zwo­
łania konferencji na najwyż­
szym szczeblu.

W odpowiedzi tej premier 
Macmillan oświadcza, iż nie

rńu, budując od najmłodszych 
lat zręby państwa, które po 
drugiej wojnie światowej wstą 
piło na drogę budownictwa so­
cjalizmu. Większość działaczy 
pracowała w obwodach kali­
skim, konińskim, tureckim o- 
raz w mieście Poznaniu.

Krzyże Komandorskie Or­
deru Odrodzenia Polski otrzy­
mali: Franciszka Chalajda i 
Władysław Paczesny, Krzyża­
mi Oficerskimi Orderu Odro­
dzenia Polski zostali odznaczę 
ni: Marcin Ciołek, Tadeusz 
Becela, Jan Gałęski, Teodor 
Grochowski, Serafin Jackow­
ski, Ignacy Ilildybrand, Adam 
Kryniewiecki, Lucjan Kubac­
ki, Stanisław Nowacki, Fran­
ciszek Pawlik, Michał Sałela, 
Konstanty Sobczyński, Stani­
sław Tomczak, Stanisław Wi­
delski, Ludwik Wolski; Krzy­
że Kawalerskie Orderu Odro­
dzenia Polski otrzymali: Józef 
Cielas, Wojciech Sobkowiak, 
Zofia Rombandel, Antoni Rut­
kowski, W’alenty Fojutowski, 
Marian Kowalski i Franciszek 
Sajna.

Po dekoracji zabrał głos Wła 
dysław Paczesny, wspomina­
jąc o więzi działaczy z partią, 
która nie zrywała się nawet 
wówczas, gdy byli oni zmusze­
ni emigrować lub byli więzie­
ni. Tadeusz Becela wezwał 
zebranych do podjęcia trudu 
spisania swych pamiętników, 

i (eki) 

może zgodzić się z niektóry­
mi sformułowaniami zawar­
tymi w liście N. S. Chrusz­
czowa. Niemniej jednak dąży 
on do znalezienia odpowied­
niej drogi, która pozwoliłaby 
na spotkaniu szefów rządów 
rozwiązać stojące przed nimi 
poważne problemy.
Rząd brytyjski — oświadcza 

Macmillan — prowadzi kon­
sultacje ze swymi sojusznika­
mi na temat najlepszego sposo­
bu zorganizowania spotkania, 
w którym wzięliby udział sze­
fowie rządów7. Z chwilą zakoń­
czenia tych konsultacji premier 
Macmillan powiadomi nie­
zwłocznie o ich wyniku rząd 
ZSRR.

PARYŻ (PAP).
Generał de Gaulle w odpo­

wiedzi na propozycje premiera 
Chruszczowa stwierdził, że rząd 
francuski „rozważa życzliwie 
zasadę konferencji na najwyż­
szym szczeblu w sprawie Blis­
kiego Wschodu.”

Premier de Gaulle wyraża 
zdanie, że jeśli zapoczątkowane 
w ramach ONZ rozmowy nie 
dadzą pozytywnych wyników, 
należy doprowadzić do skutku 
projekt konferencji na najwyż­
szym szczeblu. Rząd francuski 
w takim wypadku gotów jest 
przedyskutować natychmiast 
skład, datę i miejsce zapowie­
dzianej konferencji.

Korespondent paryski Reu­
tera twierozi, z powołaniem się 
na koła zbliżone do de Gaulle’a. 
źe rząd francuski uważa, iż wy 
bór ONZ na miejsce konferen­
cji na najwyższym szczeblu nie 
jest wskazany.

i

Terminy polowań 
w nowym sezonie myśliwskim

WARSZAWA (PAP)
Minister Leśnictwa i Prze­

mysłu Drzewnego wydał o- 
statnio rozporządzenie, w któ 
lym ustalił terminy ochronne 
zwierzyny i ptactwa w nad­
chodzącym sezonie polowań.

Podobnie jak to było w roku 
■ubiegłym przez cały rok znaj­
dować się będzie pod ochroną 
jeleń z gatunku Cervus nippon, 
bardzo rzadko spotykany już 
w naszych lasach. W tegorocz­
nym sezonie zabronione bę­
dzie również polowanie na ła­
nie i cielęta jelenia gatunku 
europejskiego oraz muflony, 
wydry i szopy. Odstrzał da­
nieli trwać ma od 31 listopada 
br. do 10 lutego 1959 r., jed­
nakże tylko przy tzw. odstrza­
le hodowlanym, a więc w spe­
cjalnych ośrodkach hodowla­
nych. Polowania na sarny — 
kozły rozpoczną się 1 sierpnia 
a zakończą 30 września br. 
Jeśli zaś idzie o kozy i koźlęta 
okres ochronny trwać będzie 
cały rok.

Czas ochronny na dziki, na 
gruntach rolnych i. terenach 
leśnych o powierzchni nie prze 
kraczającej 200 ha. znajdują­
cych się na terenach obwodów 
łowieckich, obowiązuje od 11 
lutego br. do 10 maja roku 
przyszłego. Na pozostałych zaś 
obwodach łowieckich od 11 lu 
tego do 31 lipca 1959 r. Polo­
wania na lisy rozpoczną się 
1 października i trwać będą 
do końca lutego przyszłego ro 
ku. Na rysie polować będzie

„Krzyż Walecznych" 
— nowy film fabularny

WROCŁAW (PAP)

We Wrocławskiej Wytwór- ■ 
ni Filmów Fabularnych trwa- , 
ją przygotowania do produk- li 
cji nowego filmu, który nosić - 
będzie tytuł „Krzyż Walecz­
nych”. Scenariusz tego filmu 
oparty jest na czterech opowia || 
daniach Józefa Hena z przeżyć 
żołnierzy T Armii Wojska Pol- , 
skiego: „Cud z chlebem”, '
„Pies”, „Wdowa” i „Krzyż Wa 
lecznych”. Film będzie debiu- || 
tern reżyserskim Kazimierza : 
Kutza.

można od początku listopada 
do końca marca 1959 r.

O 10 dni skrócony został — 
w porównaniu z rokiem ubie­
głym — termin polowań na 
najpospolitszą w naszym kra­
ju zwierzynę łowną — zające 
szaraki. Przewlekła i śnieżna 
zima przyczyniła się do wygi­
nięcia wielu szaraków. Okres 
polowań na zające rozpocznie 
się 11 listopada i zakończy 30 
grudnia br. Podobnie ma się 
rzecz z kuropatwami, które 
także bardzo ciężko zniosły 
zimę. Okres polowań na te pta 
ki trwać będzie od 21 września 
do końca października br.

Termin polowań na głuszce, 
cietrzewie, jarząbki, dubelty, 
bekasy, bekasiki, derkacze, 
słonki, bataliony, czap?! siwe, 
gołębie grzywacze, kwiczoły i 
paszkoty, nie uległ zmianie. 
Nieznaczne poprawki wprowa­
dzono natomiast w kalenda­
rzu polowań na dzikie gęsi, 
dzikie kaczki, łyski, bażanty i 
przepiórki

W myśl nowego rozporządzę 
nia Ministra Leśnictwa i Prze­
mysłu Drzewnego prezydia 
wojewódzkich rad narodo­
wych, uwzględniając opinie 
lub wniosek właściwego zarzą 
du lasów państwowych i woj. 
rady łowieckiej, mogą w szcze­
gólnie uzasadnionych przypad 
kach w drodze uchwały prze­
dłużyć czas ochronny pewnych 
gatunków zwierzyny łownej 
lub ustalić całoroczny okres 
ochronny.

Trybuna honorowa: przema­
wia I sekretarz KC PZPR — 
Władysław Gomułka.

Na zdjęciu obok: Przed try­
buną nowe rodzaje broni ra­
kietowej.

Na zdjęciach poniżej — we­
dług kolejności:

Fragment defilady lotniczej.

Oddziały saperów na amfi­
biach i barkach desantowych. 
Oddziały te w dniach powodzi 
niosły pomoc zagrożonej lud­
ności. •

Defilują oddziały KEW.
Fot. (5) — CAF



Zwiększenie roli i uprawnień
narad wytwórczych

Uchwała Rady Ministrów ZSRR 
i WCSPS

MOSKWA (PAP)
W celu zwiększenia roli i roz 

szerzenia uprawnień narad 
wytwórczych, Rada Ministrów’

2 statki japońskie
skażone
pyłem radioaktywnym

LONDYN (PAP)
Korespondent Agencji Reu­

tera podał z Port Moresby (No 
wa Gwinea), że dwaj oficero­
wie australijskiej służby le­
karskiej badają krew człon­
kom załóg dwóch japońskich 
statków badawczych skażo­
nych pyłem radioaktywnym. 
Statki te zawinęły w sobotę do 
portu Rabaul na Nowej Bry­
tanii ( wyspa w pobliżu Nowej 
Gwinei).

Oba statki zostały skażone sub­
stancjami radioaktywnymi pocho­
dzącymi z atolu Eniwetok, gdzie 
Amerykanie przeprowadzili ostat­
nio kilka prób z bombami wodo­
rowymi o wielkiej mocy. Statki 
znajdowały się w uznanej oficjal­
nie za bezpieczną odległości 500 
mil od Eniwetok, gdy silny wiatr 
południowo-wschodni przywiał z 
nad poligonu atomowego pył pro­
mieniotwórczy.

Aparaty pomiarowe wskazywali' 
7« rozpadów. Według przyjętych 
norm niebezpieczne są dawki po­
wyżej 60 rozpadów’.

Gdy statki przypłynęły do 
Rabaul, władze poleciły zam­
knąć port dla osób z lądu.

Przeprowadzone ponownie 
badania natężenia promienio­
wania wykazały spadek liczby 
rozpadów — do 28.

Przedstawiciele władz lekar­
skich oświadczyli, że członkom 
załóg obu statków nic zagraża 
niebezpieczeństwo.

Wybuch na budowie 
elektrowni w Serbii

BELGRAD (PAP)
Na terenie budowy siłowni 

wodnej w Serbii południowej 
nastąpił nagły wybuch. Wsku­
tek eksplozji kilkudziesięciu 
robotników, którzy znajdowali 
się w budowanym tam tunelu 
zostało zasypanych. Jednocze­
śnie w tunelu wybuchł pożar.

Drużyny ratowników w ma­
skach przeciwgazowych pra­
cowały przez całą noc próbu­
jąc dostać się do nasypanych. 
Kilku ratowników podczas 
przedzierania się przez płomie 
nie doznało ciężkich obrażeń.

W niedzielę rano ekipy ra­
tunkowe dotarły do zasypa­
nych. 23 z nich już nie żyło. 
Kilkunastu innych przewiezio­
no w ciężkim stanie do szpi­
tala.

52 min metrów sześć,
wody rocznie

BERLIN (ZAP)
Na ukończeniu znajdują się 

prace nad wznoszeniem naj­
większej w Niemczech zapory 
wodnej, mianowicie położonej 
na terenie NRD zapory w do­
linie rzeki Rapp i Eode. Wyso­
kość jej sięga 105 rn. Zapora 
zatrzymywać będzie rocznie 
52 miliony metrów kubicznych 
wody, co posłuży do urucho­
mienia turbin 14 elektrowni 
wodnych wzdłuż biegu rzeki 
Bodę.

ZSRR i Wszechzwiązkowa Cen 
tralna Rada Związków Zawo­
dowych powzięły uchwalę 
„ o stale działających naradach 
wytwórczych w zakładach prze 
myślowych, na budowach, w 
sowchozach, ośrodkach maszy 
nowo - traktorowych i ośrod­
kach remontowych”.

Stale działająca narada wy­
twórcza — głosi uchwała — jest 
jedną z głównych form szerokie­
go wciągania robotników i urzęd­
ników do kierowania produkcją, 
a głównym celem jej działalności 
jest wykonanie i przekroczenie 
planów państwowych, jak najpeł­
niejsze wykorzystanie rezerw we 
wnętrznych przedsiębiorstwa, stwo 
rżenie warunków dla wysokiej 
wydajności pracy oraz doskonale­
nie metod zarządzania przedsię­
biorstwem.

Stałe narady wytwórcze organi­
zuje się w fabrykach, na budo­
wach i w oddziałach liczących 100 
i więcej osób. Członkami narady 
wytwórczej są robotnicy i urzęd­
nicy, przedstawiciele organizacji 
związkowych, administracji, orga 
nizacji partyjnych i komsomol- 
skich oraz stowarzyszenia nauko­
wo-techniczne i stowarzyszenia 
wynalazców i racjonalizatorów, 
wybierani przez ogólne zebrania 
robotników i urzędników.

Narada wytwórcza wybiera 
do wykonywania bieżącej pra­
cy prezydium 5—15-osobowe.

W zakładach pracy zatrud­
niających mniej niż sto osób, 
nie powołuje się stałej narady 
wytwórczej, a zagadnienia pro 
dukcyjne omawiane są w nich 
na ogólnych zebraniach załogi.

Uchwała precyzuje treść pra 
cy i uprawnień narady wy­
twórczej. Działalność narad 
wytwórczych obejmuje wszy­
stkie zagadnienia dotyczące 
produkcji, organizacji pracy, 
płac, norm, jakości produkcji, 
wykorzystywania urządzeń, po 
stępu technicznego, spraw by­
towych i kulturalnych, higie­
ny i bezpieczeństwa pracy itp.

W myśl uchwały, administracja 
przedsiębiorstwa obowiązana jest 
wszechstronnie współpracować z 
naradą wytwórczą, usuwać wska­
zane przez nią niedociągnięcia w 
działalności przedsiębiorstwa.

Narada wytwórcza pracuje pod 
kierownictwem organizacji związ­
kowej. Naradę zwołuje się w mia­
rę potrzeby, ale nie rzadziej w 
przedsiębiorstwach i na budowach 
niż 1—2 razy na kwartał, a w od­
działach fabrycznych raz na mie­
siąc.

Na naradzie wytwórczej oma 
wia się problemy przewidzia­
ne planem jej działalności oraz 
propozycje zgłaszane przez po­
szczególne komitety związko­
we, administrację, radę stówa 
rzyszenia naukowo - technicz­
nego, radę stowarzyszenia ra­
cjonalizatorów i wynalazców, 
poszczególnych robotników, 
inżynierów i techników.

Uchwały rady wytwórczej 
podejmowane są większością 
głosów w obecności co naj­
mniej 2/3 członków. Narada 
wytwórcza co najmniej raz 
na pół roku składa sprawozda 
nie ze swej działalności na o- 
gólnych zebraniach załogi.

Zakończenie kongresu
utoktotaskiego

SZTOKHOLM (PAP)
We wtorek po południu za­

kończyły się obrady Kongresu 
Narodów na rzecz Rozbrojenia 
i Współpracy Międzynaro­
dowej.

Kongres uchwalił apel ogól­
ny, apel do narodów dotyczą­
cy sytuacji na Bliskim Wscho­
dzie oraz rezolucję w sprawie 
rozbrojenia-

Poza tym Kongres przyjął do 
wiadomości zalecenia swych 
komisji oraz ich podkomisji.

Irak zapowiada 
prowadzenie polityki 
pozytywnej neutralności

KAIR (PAP)
Wicepremier Republiki Irac­

kiej — Abdel Aref, w wywia­
dzie udzielonym dyrektorowi 
agencji MEN oświadczył, źe 
politykę zagraniczną Iraku o- 
kreślać będą jego interesy na­
rodowe.

Nasza polityka zagraniczna —
powiedział Aref 
naszej głębokiej 
nalizm arabski, 
międzynarodowe

— opiera się na 
wierze w nacjo- 
Nasze stosunki 
będą się ksztal-

towały zgodnie z naszymi intere­
sami narodowymi w świetle wy- 
zwoleńczej polityki Arabów i 
współpracy z naszymi braćmi a- 
rabskimi. Będziemy dążyli do wol­
ności i jedności, będziemy działali 
ramię w ramię, aby zapobiec gro­
żącej światu katastrofie wojennej. 
Będziemy prowadzili politykę po­
zytywnej neutralności i nieuczest- 
niczenia w blokach.

Chcemy — powiedział Aref — 
budować nasze stosunki ze wszyst 
kimi krajami świata na zasadzie 
poszanowania naszej suwerenno­
ści narodowej i naszych interesów.
Wyciągamy dłoń do wszystkich,
którzy stosują się do tych zasad.

Zatroszczymy się o to, aby nie
przerywać dostaw nafty i aby za­
pewnić bezpieczeństwo szybów naf 
t owych.

Polskie filmy 
na ekranach Moskwy

MOSKWA (PAP) 
Pięć kin i liczne kluby ro-

botnicze Moskwy rozpoczęły 
wyświetlanie polskich filmów 
fabularnych, które cieszą się 
niezmiennym powodzeniem 
wśród widzów radzieckich. Są
to filmy 
resza”, 
Dyzmy”, 
„ Sprawa

.Sprawa pilota Ma- 
,Kariera Nikodema 
.Godziny nadziei”, 

do załatwienia”,
„Irena do domu!”. Filmy te 
były wyświetlane w ZSRR już 
w roku ubiegłym. Obejrzało je 
wówczas przeszło 20 milionów 
widzów’.

Po osłałniei propozycii N. S. Chruszczowa

Rozbieżności
miedzy mocarstwami zachodnimi
Cały świat protestuje przeciwko agresji państw zachodnich

na kraje Bliskiego Wschodu
(PAP)

Jak wiadomo premier Chrusz 
czow wezwał do spotkania sze 
fów rządów w dniu 22 lipca. 
Ale do godzin wieczornych 22 
lipca trzy mocarstwa zachod­
nie nie udzieliły jeszcze odpo­
wiedzi, mimo że krytyczna sy­
tuacja na Bliskim Wschodzie
nadal się utrzymuje, a 
zaostrza się wskutek 3 
czyn: a) dalszy napływ 
interwentów do Libanu 
danii, b) hamowanie w
nych 
nych

nawet 
przy- 
wpjsk 
i Jor- 
droo-

sztucznie odseparowa- 
od państw arabskich

państwach (np. Kuweit) rucnu 
zmierzającego do zjednoczeni 
ze ZRA, c) starcia między pcw

stancami a wojskami amery­
kańskimi w Libanie.

Waszyngton najwyraźniej 
gra na zwłokę sądząc, że uda 
mu się pogodzić powstańców 
libańskich z Szamunem i w 
ten sposób poprawić nieco swą 
sytuację.

Ale nie tylko gra na zwłokę 
jest przyczyną opóźnienia od­
powiedzi trzech mocarstw za­
chodnich. Dnia 22 lipca wie­
czorem ujawniły się rozbież­
ności między Waszyngtonem, 
Londynem i Paryżem w spra­
wie zajęcia wspólnego stano­
wiska.

Próba puczu 
wojskowego 
w Wenezueli

Macmillan, premier 
ski, jest za szybkim 
niem na forum ONZ. 
nie kwapi się do tego
ni a nawet 
zwleka-

Paryż — 
z ostatnich

na terenie

zaś — jak

brytyi- 
spotka-

Duiles 
spotka- 
ONZ i

wynika
doniesień — chce

Kobiety pastorami
BONN (ZAP)
Krajowy synod protestanckiego 

kościoła w Palatynacie (NRF) u- 
ehwalił w drugim czytaniu 40 gło 
sami przeciwko 7, nową ustawę, 
na mocy której kobiety po ukoń-

O

O

cŁeniu teologii mogą otrzymać 
sady proboszczów. Urzędowa 
zwa kobiety-pastora brzmieć 
daie „Pfarrerin”.

po- 
na- 
bę-

Czworaczki 
w Hanowerze

O

BONN (PAP)
Po raz drugi po wojnie UFO

ciziły się w Hanowerze czworaczki,
Mimo iź noworodki trzech
chłopców i jedna dziewczynka, 
które ważyły zaledwie 1000 do 
1500 g zostały natychmiast przenie­
sione do specjalnej kliniki dziecię 
cej, dwoje z nich, dziewczynka i 
chłopiec, zmarło w dwa dni po 
wodzeniu.

u
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NOWY JORK (PAP)
Według wiadomości napły- 

wających z Caracas dowódz­
two armii lądowej próbowało i 
dokonać w Wenezueli puczu j 
wojskowego. Minister obrony j 
gen. Castro Leon, licząc na po- i 
parcie armii lądowej, skiero­
wał do stojącego na czele rzą 
dzącej obecnie junty wojsko­
wej Larrazabala memoran­
dum, w którym domagał się , 
pewnych zmian gabinetowych. 
Gen. Castro Leon w swoim
memorandum ustosunkował 
się krytycznie do zbyt wielkie 
go wpływu, jaki — jego zda­
niem — wywierają na rząd 
tymczasowy ugrupowania de­
mokratyczne i lewicowe. Ca­
stro Leon wystąpił przeciwko 
publikowaniu na łamach pra­
sy artykułów mających rze­
komo krytykować armię.

Przeciwko próbom puczu zbroj­
nego i przywrócenia dyktator­
skich form rządzenia wystąpiła 
ludność Wenezueli. Około 60 tys. 
mieszkańców Caracas zgromadziło

wydostać się z krępującej go 
pozycji drugorzędnego partne­
ra i nie chciałby sprowadzić 
spotkania do szybkiej debaty 
w ONZ.

Posiedzenie
Rady Bezpieczeństwa

NOWY JORK (PAP).
We wtorek po południu Ra­

da Bezpieczeństwa wznowiła 
obrady w sprawie sytuacji na 
Bliskim Wschodzie.

Delegat ZSRR — Sobolew, 
zaproponował wprowadzenie 
do zgłoszonej w poniedziałek 
przez delegację Japonii rezo­
lucji następujących trzech po­
prawek:

1) rezolucja powinna zawierać 
żądanie natychmiastowego wycofa
nia wojsk amerykańskich z Li­
banu;

2) w rezolucji powinno być wy­
raźnie sprecyzowane, że Rada Bez 
pieczeństwa wzmocni jedynie gra­
pę obserwatorów ONZ w Libanie,

: nie wysyłając tam jednakże mię- 
I dzynarodowych sił policyjnych;
I 3) sekretarz generalny ONZ — 

się przed pałacem prezydenckim — .... . . •
manifestując swoje poparcie dla 
Larrazabala i rządu tymczasowe­
go. Aby dać stanowczą odprawę 
zwolennikom rządów dyktator­
skich organizacje związkowe oraz 
ugrupowania demokratyczne zapo­
wiedziały strajk generalny.

Według doniesień z Caracas, 
flota wojenna Wenezueli nie 
podporządkowała się rozkazom 
Castro Leona i wypłynęła na 
pełne morze. Jej dowódca, 
kontradmirał Carlos Larraza- 
bal, brat Wolfganga Larraza­
bala stojącego na czele rządu 
tymczasowego oświadczył, że 
nie solidaryzuje się z konspira

Hammarskjoeld powinien najpóź­
niej do 30 lipca złożyli Radzie Bez-

pieczeństwa sprawozdanie z pod. 
jętych kroków.

Na propozycję delegata 
Szwecji Rada Bezpieczeństwa 
przerwała obrady do godzin 
późniejszych, aby umożliwić 
delegatom rozważenie treści po 
prawek radzieckich.

NOTA RZĄDU NRD 
DO RZĄDU NRF

BERLIN (PAP)
Rząd Niemieckiej Republiki 

Demokratycznej wysłał w po­
niedziałek notę do rządu Nie­
mieckiej Republiki Federalnej, 
potępiającą prowadzoną przez 
rząd NRF politykę popierania 
interwencji amerykańsko-au- 
gielskiej na Bliskim Wscho­
dzie.

Rząd NRD wzywa rząd za- 
chodnioniemiecki do natych­
miastowego podjęcia wszelkich 
kroków, aby:

a) żaden żołnierz zachodnionte- 
miecki w ramach armii NATO nie 
był wykorzystany w celu popar­
cia agresji amerykańsko-angiel- 
skiej lub udziału w tej agresji;

b) żadne lotnisko lub inne urzą­
dzenie wojskowe na terytorium 
NRF nie było wykorzystane jako 
baza wojskowa lub zaopatrze­
niowca;

c) obszar powietrzny NRF był 
zamknięty dla amerykańskich lub 
angielskich s# lotniczych uczest­
niczących w interwencji na Bli­
skim Wschodzie;

d) wprowadzono zakaz wszelkiej 
propagandy — w prasie, radio itp. 
— na rzecz agresji.

NA RZECZ JEDNOŚCI 
W OBRONIE POKOJU

RZYM (PAP)
W wielu miastach Włoch od 

bywają się wiece i manifesta­
cje na rzecz zachowania po­
koju i przeciwko agresji na 
Bliskim Wschodzie. W prze­
mówieniu wygłoszonym na 
wiecu w Pavii sekretarz Ko­
munistycznego Związku Mło­
dzieży Włoch — Trivelli we­
zwał młodzież Włoch do jed­
noczenia się w walce o utrzy­
manie pokoju.
APEL DO EISENHOWERA

I MACMILLANA...

torami, którzy jego zda-
niem — poniosą porażkę.

37 oficerów armii lądowej 
miało zostać zaaresztowanych.

Rozruchy
w stolicy Boliwii

NOWY JORK (PAP)
W stolicy Boliwii — La Paz gru­

pa demonstrantów zaatakowała lo 
kal opozycyjnej partii socjalistycz 
nej, wybijając okna i niszcząc u- 
rządzenie lokalu.

Napad nastąpił natychmiast po 
uroczystym pogrzebie ofiar zajść 
ulicznych, jakie miały miejsce w 
La Paz dnia 20 bm. podczas wy­
borów do Senatu i Izby Niższej 
parlamentu boliwijskiego. W wy­
borach tych zwyciężyła prorzą- 
dowa partia narodowó-rewolucyj- 
na.

„Macacos", czy -
(Korespondencja własna

Rio de Janeiro, w Lipcu

Zyją w Brazylii. Nazywają ich „macacos” 
— małpy, jakkolwiek są dwunożni i to 

wyższego gatunku. Po prostu — ludzie. Gdzie 
mieszkają? Nigdzie. Oblepiają toczące się 
leniwie po szosach wozy, niczym prawdziwe
małpy 
nazwa 
drują 
ludnie

— wysokie drzewa. Może stąd owa 
„macacos”? Setki tysięcy ludzi wę- 

setki kilometrów z północy na po- 
kraju. Któż ich wypędził?

Błękitne, bezchmurne niebo, które stało
się przekleństwem życia, a często i wyrokiem 
śmierci. Od przeszło dwóch lat z tego nieba 
nie spadała ani jedna kropla deszczu. Sprag­
niona ziemia kurczyła się coraz bardziej, aż 
zaczęła pękać. Tną ją dzisiaj głębokie szcze­
liny. Zmarszczona, zamarła, pustynna. Su­
sza — jedna z najbardziej tragicznych klęsk. 
Bezlitosny głód na olbrzymim obszarze po­
nad 1200 tys. km kwadr., niemal 4-kroinie 
większym od Polski. Stany: Ceara, Paraiba 
i Rio Grandę do Norte — nawiedzona bez-
przykładną suszą, stany Babia 'ornam-
huco — w znacznej części dotknięte tą sa­
mą klęską.

Zaczął się więc ludzki exodus. 3—2 lata 
temu przyczyną migracji były względy eko­
nomiczne. Na południu kraju rozwija się 
przemysł i handel, rdsną miasta i porty. 
Na północy — zacofanie i nędza. W 1958 r. 
powodem ucieczki jest słońce, palące bez­
litośnie każdą roślinę, zabijające zwierzęta, 
niszczące ludzi i cały ich dobytek. Exodus 
trwa. Nikt nie jest w stanie określić, ile 
ogarnął nieszczęsnych „macacos”. Cóż po­
wie określenie „setki tysięcy rodzin” o tra­
gedii każdej z nich?

W wielu miastach, przez które przewalił

się — i nadal przewala — tłum uchodźców, 
doszło do rabunku sklepów i magazynów 
żywnościowych. Czy można się dziwić po­
tężnej sile głodu? Policja i wojsko nie in­
terweniowały — zresztą na osobiste pole­
cenie prezydenta Brazylii — Kuhitschka. 
Pomoc, której udziela rząd, nie wystarcza. 
Narasta problem, nie tylko samego bytu, 
lecz również społeczny. Czy dwunożni ..ma­
cacos” mają być naprawdę zwierzętami?

Z północnych stanów Brazylii chłopa wy­
pędziło słońce. Z południowych (między in- 
nymi Parani) — firmy kolonizacyjne, które 
— zakupując ziemię od państwa — odprze­
dają ją spekulacyjnie prywatnym nabywcom, 
bądź dla celów plantatorskich, bądź też prze 
myślowych. Osiadli na tej ziemi chłopi 
uprawiają działki na własny użytek, jak­
kolwiek nie mają jeszcze prawnego tytułu 
własności. W istocie są oni pionierami ro!- 
nictwa, karczując własnymi rękoma lasy, 
lub też zasiewając nieużytki. Państwo lub 
latyfundysta jest nominalnym właścicielem, 
ale dopiero chłop swoją pracą doprowadza 
tę ziemię do stanu użyteczności.

Chłopi brazylijscy nie ustępują dobro- 
woinie. W licznych przypadkach doszło do 
zbrojnych starć z policją chroniącą urzęd­
ników firm spekulacyjnych. Po obu stro­
nach byli zabici i ranni. Ten fakt jedynie 
zaostrzył problem, którego najszersza nazwa 
brzmi „reforma rolna”. Milionj- tysięcy ha 
żyznej ale nieuprawianej ziemi są nadal 
własnością państwa lub wielkich obszarni­
ków. Ale obecny parlament, którego kaden­
cja kończy się w tym roku, nie zrobił nic 
na rzecz reformy rolnej. Kto wie, czy takie 
stanowisko nie spowoduje istotnych przesu-

ludzie?
A PI)
nięć partyjnych Kongresie,
przyszłego głosowania?

„Cl, którzy uprawiają ziemię
są prawdziwymi pariasami’ 
powiedział członek rządu, i 
Lott. Ostrzegł on, że <

Te

w wyniku

w Brazylii, 
słowa wy-

miuister Teixeira 
dalsze opóźnianie

reformy rolnej spowoduje poważne naru­
szenie porządku społecznego. Ostrzeżenie 
nie było gołosłowne. Walki chłopstwa na 
południu, jak i obecny exodus z północy, 
nie mogą pozostać bez wpływu na ów ład
społeczny. „ o

W grę weszły miliony rodzin — u
owych „pariasów” i „macacos” — które nie 
tylko stanowią siłę same w sobie, lecz rów-
nież oddziałują na inne 
dzące się przecież z tego 
łecznego.

Na pewno nie jest to

miliony, wywo- 
samego pnia spo-

drugorzędny pro-
blem, szczególnie w okresie formowania się 
nowoczesnego narodu brazylijskiego, jakże 
różnorodnego w swym składzie narodowo­
ściowym. Rok bieżący nie jest pomyślny dla 
Brazylii. Gwałtowna inflacja, rosnące bez­
robocie, poważny deficyt handlowy! nad- 
piodukcja kawy (70 proc, całego eksportu), 
zaostrzający się konflikt z częścią chłopstwa, 
niebywała susza w północnych stanach — 
oto problemy, których ciężar coraz silniej 
odczuwa zarówno państwo jak i społeczeń­
stwo. W tej niełatwej sytuacji wędrówka 
głodujących nędzarzy z ziemi spalonej słoń­
cem pogłębia nieuchronnie ogólny kryzys.

Jak olbrzymich potrzeba wysiłków i fun­
duszów, aby zamierające północne stany 
Brazylii mogły znowu przygarnąć tych lu­
dzi, dla których własne słońce okazało się 
tak mało łaskawe, a ojczyzna — obojętna?

Grzegorz TYNSKI
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KAIR (PAP)
Stały Sekretariat Rady Solidar­

ności krajów Azji i Afryki wysłał 
depeszę do prezydenta USA Eisen 
howera i premiera Anglii — Mac- 
millana, w których potępia impe- 
rialistyczną agresję na Bliskim 
Wschodzie.

...I HAMMARSKJOELDA
PRAGA (PAP)

Sekretarz generalny Międzyna­
rodowej Organizacji Dziennikarzy 
(MOD) wysłał 22 bm. do sekreta­
rza generalnego ONZ Dag Ham- 
marskjoelda depeszę, w której 
stwierdza, że interwencja zbrojna 
USA i Anglii na Bliskim Wscho­
dzie jest brutalnym naruszeniem 
wszystkich norm prawa międzyna 
rodowego i Karty NZ oraz nie­
słychaną ingerencją w wewnętrz­
ne sprawy krajów arabskich.

WIEC W BUKARESZCIE
BUKARESZT (PAP)

W stolicy Rumunii odbył się w 
poniedziałek wielotysięczny wiec 
mieszkańców tego miasta, którzy 
wyrazili w ten sposób swe obu­
rzenie wobec imperialistycznej 
agresji na Bliskim i Środkowym 
Wschodzie. Uczestnicy wiecu do­
magali się bezzwłocznego wycofa­
nia wojsk brytyjskich i amery­
kańskich z Libanu i Jordanii-

MANIFESTACJE 
W DAMASZKU

KAIR (PAP)
Robotnicy, rzemieślnicy, stu 

denci. urzędnicy i kupcy Da­
maszku wyszli w poniedziałek 
na ulice miasta, aby wyrazić 
protest przeciwko zuchwałej 
interwencji USA i W. Bryta­
nii w Jordanii i Libanie. De­
monstranci nieśli transparenty 
z napisami: „Niech żyje Zjed­
noczona Republika Arabska i 
Republika Iracka walczące ° 
pokój i niepodległość!”, „Niech 
żyje Związek Radziecki — nie* 
za wodna ostoja małych naro­
dów w ich walce o wolność 
i niepodległość!”.

21 MLN. LUDZI 
PROTESTOWAŁO W ChRL 
PEKIN (PAP)
W ciągu ostatnich dni w demon- 

stracjach, jakie odbyły się w 23* 
większych i mniejszych miastach 
ChRL przeciwko amerykańskiej 1 
brytyjskiej interwencji na Bllskin' 
Wschodzie wzięło udział 21 miń0' 
nów ludzi. Jak podaje agencja 
Nowych Chin, w samym Pekin!® 
w wiecach i demonstracjach u- 
czcs. nlczylo 2,5 miliona* osób.



redakcyjnego biurka

^związku z artykułem...
- cóż Z tego — powiada nie- 
1 jeden dziennikarz — że pi- 

walczę przeciw nonsen 
że domagam się rozsądne- 

s0in!ozu)i(izywania przeróżnych 
S° lipców? Prawie nikt na to 

pisanie nie reaguje...
S wobec tego mogę ujaw- 

■f swój ,.pazur“?
Niewątpliwie jest i tak. Moź 

* by wymienić sporo pczy- 
na które nasza redakcja 
doczekała się nawet łas- 

tLej lub niełaskawej odpo- 
dedzi Jeszcze więcej chyba 

Siczylibyśmy tych, które — 
< z winy dziennikarza — 
■adnych konkretnych rezulta­
tów nie przyniosły.

Tyrn bardziej więc cieszą 
„^owe, wnikliwe odpowie- 
L na nasze publikacje. Na 
si&ęść.e — są i takie.

Oto treść listu ob. Jerzego 
Kusiaka, Wojewódzkiego Peł­
nomocnika Ministerstwa Prze­
mysłu Spożywczego i Skupu:

W związku z artykułem red. 
Michniaka, zamieszczonym w 
Glosie Wielkopolskim” z dnia 

s 7.58 r. •) Wojewódzki Pełnomoc­
nik (■■•) wyjaśnia, że sprawa po­
mieszczeń dla biura powiatowego 
była przedmiotem licznych inter­
wencji z naszej strony w Prezy- 
dium MRN i PRN, niestety bez­
skutecznych.

Dawaliśmy szereg propozycji 
przeniesienia biura, które nie do­
ciekały się realizacji.

W pełni podzielamy stanowisko 
wyrażone w artykule o koniecz­
ności rozszerzenia pomieszczeń 
MDK. W okresie, gdy MDK zaj­
mował stare, ciasne pomieszcze­
nia, osobiście interweniowałem o 
przyznanie mu budynku przy Alei 
Staiingradzkiej.

Z Dyr. MDK ob. Patelką i jego 
zastępcą ob. Pawlakiem jestem w 
stałym kontakcie ł niejednokrot­
nie zastanawialiśmy się, jak roz­
wiązać trudną sytuację. Tym wię­
cej dotknął mnie niemiły ton ar­
tykułu redaktora Michniaka, nie­
potrzebnie wprowadzający zacie­
trzewienie zainteresowanych stron. 
A Już w ogóle niesmaczny jest 
passus o czerwonej tablicy, która 
jest ustawowo przyjętym szyldem 
instytucji państwowej.
Niezrozumiałym dla nas, pra­

cowników państwowego aparatu 
skupu, jest twierdzenie o niemożli 
wości lokalowej koegzystencji kuł 
tury ze skupem. Jeśli ma to być 
tematem artykułów radzimy obej­
rzeć tablice wiszące przed gma­
chem przy Placu Kolegiackim, w 
którym mieści się Wydział Kul­
tury WRN. Może to wyda się 
dziwne, ale Biuro Wojewódzkie 
posiada dowody w postaci rachun­
ków kasowych za nagrody dla 
przodujących w skupie gromad 
przeznaczonych właśnie na życie 
kulturalne wsi.

Nie dalej jak 2 miesiące temu 
sfinansowaliśmy wycieczkę do Za­
kopanego kilkudziesięciu pracow­
ników PGR, w nagrodę za termi­
nowe wykonanie dostaw zboża.”

Red. Michniak list przyjął 
krótkim:

— Przeczytałem z satysfak­
cją.

Rzeczywiście, nie to było w 
sprawie najistotniejsze, że ton 
artykułu wzbudza zastrzeżenia 
zainteresowanych, lecz sprawa 
sama. List Ob. Kusiaka mo­
że tylko zachęcić do dalszych 
(tym razem wspólnych z mm) 
starań o rozwiązanie trudnej 
sytuacji MDK i powiatowego 
Wora skupu. Pozw7oli też dzień 
nikarzowi krytycznie spojrzeć 
na jego sposób pisania.
. Ale... ten list należy do nie- 

^cznych. Więcej jest, nieste­
ty, cdpowiedzi będących zwy- 
klym nieporozumieniem, a nie 
raz i wymijających.
, Np. 6 lipca ukazał się arty- 
su\ Pt. „Z szewską pasją — 
A jednak śmierdzą“. W związ 
ku z jednym króciutkim aka­
pitem w tym artykule nad­
szedł do redakcji list Dyrek- 
tora Woj. Zarządu Łączności, 
pytamy co następuje:
„Proszę Ob. Naczeln. Redaktora 

na Podstawie dekretu pra- 
'°Wego, o umieszczenie na la- 
’>ach Waszego poczytnego pisma 
następującego sprostowa­
nia; ♦•).

Prawdą jest, że Wojewódzki Za- 
Łączności w Poznaniu wy-

” z okazji XXVII MTP ilustro- 
reklamowy prospekt usług 

^^owo - telekomunikacyjnych 
hych80^ krajowych j zagranicz- 
f . ’ zapevvniając korzystającym 
nbe °'Vą °’05lugę ze znajomością 

ych języków7, szczególnie w 
^W1lonie 19 - Telex - 
ko/c”dla bezpośredniej 
flzye^°ndenc^ telegraficznej mię 
krat3 )Onentami sieci telexowej w 

u i za granicą.
Poczt^„a^^^ Jest, zc ”poznańska 
mOwa> wypuściła na Targi rekla- 
ko j pr°spekt swych usług tyl- 
Pez-« a zaKranicy, dysponując 

^nelem, który zna tylko

„obcy” język — na migi „Głos 
Wielkopolski nr 159 z dn. 6, 7. VII 
1958 r.).

Prawdą natomiast jest, że Kie­
rownictwo Miejskiego Urzędu Te­
lekomunikacyjnego jak i Obwodo 
wego Urzędu Pocztowo-Telekomu- 
nikacyjnego w Poznaniu dyspo­
nowało na Targach w swo­
ich pawilonach, szczególnie w pa­
wilonie 19 (Telex) — fachowym 
personelem, władającym co naj­
mniej jednym lub kilkoma języ­
kami obcymi takimi jak: rosyj­
skim, francuskim, angielskim i 
niemieckim. Ogólne kierownictwo 
w pawilonie 19 sprawował ob. in­
spektor Jasiczak Bronisław z ra­
mienia Wojewódzkiego Zarządu 
Łączności, władający językiem 
francuskim, angielskim i niemiec­
kim.

Klientela zagraniczna korzystała 
i to w bardzo licznych wypad­
kach z usług personelu pocztowe­
go, przekazując pod dyktando, w 
obcych językach, korespondencję 
telegraficzną (Telex) do zagranicy.

Powyższe fakty
przeprowadzone wywiady praso­
we z przedstawicielami pism kra­
jowych i zagranicznych z kierow­
nikiem pawilonu 19 z ob. 
Jasiczakiern Bronisławem m. in. 
również i z Waszym przedstawi­
cielem z Ob. Hellerem, który oso-

duku3^ artyku*u: „MDK pro- 
“) nihilizmu”.

Określenia nasze 1— red.

został on i przez kogo 
przed wojną wydany. Nie są­
dzę, by Ob. Dyrektor byi za­
interesowany w reaktywowa­
niu tego rodzaju metod „roz- 
mowyfl z prasą...

A poza tym?
Użyjmy języka listu z 

WZŁ:
Nieprawdą jest, że KJar- 

mak“ wspomniał o pawilonie 
19 na MTP, natomiast praw­
dą jest, iż pisał o Poczcie Głów 
nej w Poznaniu.

Nieprawdą jest wobec tego, 
iż „Jarmaki( zaprzecza (i to 
kłamliwie tudzież złośliwie) 
red. Hellerowi, natomiast praw 
dą jest, że tak nie jest, gdyż 
(patrz wyżej)...

Ale — dość żartów. Na se­
rio pragniemy poinformować 
Ob. Dyrektora WZŁ, iż zdanie 
Jarmak a (jakkolwiek zbyt 
uogólniane) nie zostało wyssa

jak również ne z palca; posiada on na to

biście rozmawiał z wystawcami

dowód. Dlatego — nie ma co 
prostować.

Na serio również pragniemy 
zauważyć, iż — wobec tego — 
niestety cytowane wyjaśnienie 
nie na wiele się przyda. Tym

zagranicznymi na temat sprawno­
ści usług pocztowo-telekomunika- 
cyjnych n a M T P, są zupełnym 
zaprzeczeniem kłamliwej i złośli­
wej notatki prasowej przez auto-

bardzie? jeśli ktoś uważa za
stosowne słowa „poznańska 
poczta" brać w cudzysłów, 
tzn. uznaje je z-a lekceważące 
lub złośliwe...

Już w piątek wyjeżdża 
pierwsza grupa 

młodzieży 
do hufców pracy

Dobry stan zdrowia, do­
tychczasowa niekaralność, 
chęć zdobycia zawodu — 
oto podstawowe kryteria, 
jakimi kieruje się KW 
ZMS przy kompletowaniu 
chętnych do hufców pracy. 
Już w piątek 25 bm. z 
Poznania wyjeżdża do Tu- 
roszowa na Dolnym Śląsku 
pierwsza 50-osobowa grupa 
młodzieży wielkopolskiej, 
która rozpocznie pracę przy 
rozbudowie kopalń węgla 
brunatnego i budowie ol­
brzymiej elektro-wni.

Mimo, iż wydział robo­
tniczy KW ZMS uczciwie i 
otwarcie informuje o nie­
łatwych warunkach bytu i 
pracy oraz o dużych wy­
maganiach, jakie stawia się 
przed człorikami hufców', 
chętnych zgłaśza się 3 ra­
zy więcej aniżeli wynosi 
zapotrzebowanie. Wśród 
zgłaszających swój akces 
do hufców, przeważa mło­
dzież w wieku lat 21—25.

(p. ch.)

WYSOKIE ODZNACZENIA DLA 
PRACOWNIKÓW KULTURY

Minister kultury i sztuki Tadeusz Galiński udekoro- 
rował — 21 bm. — wysokimi odznaczeniami państwo­
wymi zasłużonych pracowników kultury.

Na zdjęciu: Za pomyślność!, Stanisława Perzanowska- 
Chmielewska (Pani Matysiaków a), odznaczona Krzyżem 
Oficerskim Orderu Odrodzenia Polski i najstarszy aktor 
w Polsce Józef Zejdowski (Teatr Powszechny) odznaczo­
ny Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski.

CAF - fot. Kubiak

ra „Jarmak” .Głosie Wielko-
polskim” nr 159 z dnia 6,7 VII. 
1958 r. skierowanej pod adresem 
personelu „poznańskiej poczty”.

List, jak widać, napisany 
wyraźnie również „z szewską
pasją“ tylko...

Tylko dekret, na który powo

Dwa listy, które zupełnie 
przypadkowo znalazły się ra­

Przykład: na 257 robotników 137 urzędników!
zem na biurku. Niechby ich
było nawet sto. Nie to stano­
wi sedno sprawy. Rzecz głów 
na bowiem w tym, że wśród
reagujących na nasze uwagi 

łuje się Ob. Dyrektor WZŁ (oby bjło ich multum!) są tak
jest nieco... żenującym argu­
mentem. Starsi Czytelnicy 
przypominają sobie po co

Jeszcze raz

hk to było po bitwie
W związku z wyjaśnieniem p. 

dr. A. Dziembowskiej odnoszącym 
się do niewykorzysta.nego zwycię­
stwa pod Grunwaldem i opieraja.- 
cym się np. Historii Polski str. 240 
— wyd. PZWS r. 1954 — chciałbym 
tylko dodać, że bardziej nowsza 
Historia Polski. Tom I część I — 
PWN r. 1957 str. 573—579 nie za­
wiera podanych przez p. dr. A. 
Dziembowską poglądów. Za to czy 
tsmy tam (str. 576), że Jagiełło 
od 25 lipca do 26 września nie 
mógł zdobyć Malborka „z pomo­
cą pospolitego ruszenia, które 
spieszyło do domu...*’. Inne publi­
kacje historyczne, które były mi 
dostępne, podkreślają także mo­
ment żniw, który w dużej mierze 
zaważył na dalszym przebiegu 
walk z zakonem. Uważam, że o- 
statecznie wypowiedzą się w tej 
sprawie naukowcy-historycy, naj­
lepiej zorientowani w dziejach 
walk Polski z Zakonem.

Józef PIEPRZYK

że ludzie rozumiejący sens 
dziennikarskich wysiłków, ro­
zumiejący, że dziennikarz nie 
po to pisze, by ob. ob. dyrek­
torom i innym ludziom czynić 
przykrość; rozumiejący w 
czyim interesie pisze dzienni­
karz swój artykuł i starający 
się wyjaśnić sprawę do koń­
ca.

Interes ten jest wspólny — 
Jerzemu Kusiakowi i Czesła­
wowi Michalakowi, Dyrekto-
rowi WZŁ „Jarmak owi'
mnie i Tobie, Drogi Czytelni­
ku.

Polemizujmy więc, dyskutuj 
my, korygujmy wzajemnie 
swe poglądy — mając jednak­
że na widoku ów wspólny 
interes, ów wspólny sens 
i cel Waszej i naszej pracy.

Prasa będzie mniej „nudna", 
mniej napotykać będziemy w 
codziennym życiu nonsensów, 
zaniedbań lub wręcz przeja­
wów ziej woli wtedy, gdy 
dziennikarz nie będzie rzucał 
przysłowiowym grochem o 
ścianę...

To jednakże najmniej chy­
ba od niego zależy.

Józef KONECKI

Bigos po szwedzku (4)

żentelmen trzyma ręce 
kieszeni od spodni 

tylko gdy zapomniał włożyć 
szelki". To powiedzenie prze­
krojowego lorda Galluxa przy 
pomniało mi się tutaj, w kli­
nice, kiedy mnie osobiście zda 
rzył się niezbyt przyjemny in-
cydent. 

Niedziela.
nie, 
stra 
rza. 
ką.

wysoka 
wzywa

Nagłe pogorsze- 
temperatura, sio- 
dyźurnego leka-

Przychodzi. Młody, z bród 
Usłyszawszy od siostry

280

Likwidacja przerostów zatrudnienia
sprawą pilną

ton brykietów odchodziło
do niedawna z kopalni węgla 
brunatnego w Koninie, ale zało­
ga wykazała w czasie ostatniej 
konferencji samorządu robotni­
czego, że istnieją możliwości 
zwiększenia jej produkcji do 359 
ton i to przy niższych kosztach. 
Każdą tonę brykietów wytwarza 
się obecnie o 80,— zł taniej niż 
w roku ubiegłym, a jednak — 
jak wynika z przedstawionych 
przez robotników wniosków — 
istnieją szanse dalszego obniże­
nia kosztów jednej tony.

Przykłady te świadczą, jak 
znaczne zyski może przynieść 
społeczeństwu właściwe wyko 
rzystanie surowców i czasu 
pracy, no, i oczywiście zlikwi-

zacja uchwał XI Plenum KC 
PZPR. Zgodnie z tym co usta­
liły powołane w zakładach ze­
społy do spraw zatrudnienia, 
na terenie Poznania i woje­
wództwa zwolnionych zosta­
nie do końca roku około 19 
tys. pracowników, z tego 11 
tys. w samym Poznaniu i 8 
tys. w województwie. Jak wy
nika z danych, do dnia 
czerwca zwolniono ogółem 
nad 14 tys. pracowników, 
tym 8843 emerytów.

30 
PO 
w

dowanie przerostów 
nieniu. Cóż bowiem 
robotnicy pracują 
jeżeli istnieje zbyt 
średnich ogniw W

w zatrud- 
z tego, że 
wydajnie, 
wiele po- 
produkcji,

pochłaniających znaczną część 
kosztów?

Do częściowego uporządko­
wania sytuacji w różnych za­
kładach przyczynia się reali-

Najwięcej więc zwolniono 
ludzi, przechodzących na ren­
ty, natomiast nadal nie potra­
fiono zmniejszyć przerostów w 
administracji, a zarazem do­
starczyć pracowników do cera 
miki, budownictwa, handlu, 
gospodarki komunalnej, lub 
państwowych gospodarstw roi 
nych. W rezultacie więc żarów 
no w Poznaniu, jak wielu 
miejscowościach w wojewódz­
twie, istnieje taka sytuacja, że 
ilość wolnych miejsc pracy kii 
kakrotnie przekracza ilość za­
rejestrowanych. Tak jest np. 
w Obornikach (na 11 zareje­
strowanych „bezrobotnych”.

Sprawy Polski i Polaków
mi" zrośnięci z ziemią szwedz­
ką, aczkolwiek w większości 
posiadają szwedzkie obywatel­
stwo. Wiodą oni życie raczej
odosobnione i b ar d z o 
cują. W pracy zawodowej 
szą wykazać maksimum 
dzy, ambicji i pilności, 
móc sprostać szwedzkim

pra- 
mu- 
wie- 
aby

pra-

przyszła 
znała z
szczerze, 
kawość, 
słyszeć, 
w ol no

do mego pokoju. Wy- 
miejsca, najzupełniej 
że przywiodła ją cie- 
bo zdarzyło jej się
że w 
uczyć

„zachodnich"

Polsce n i e 
się języków 
Usłyszawszy

cownikom. Zresztą często są 
przez tych ostatnich trakto­
wani z odcieniem niechętnej 
zazdrości, jako zdolniejsi, na
ogół szybciej wybijający się. 

parę szczegółów o mnie — No i obcokrajowcy.
wsadził lekceważąco ręce w 
kieszenie spodni, podkasaw- 
szy w tym celu krótki lekar­
ski fartuch. Nie raczył nawet 
podejść do mojego łóżka i 
choćby puls zbadać. Może on 
uważał, że z Polką można 
tak postępować?

Na szczęście nie tylko pozo­
stali lekarze, ale i siostry- 
pielęgniarki mają widać inny 
pogląd na te sprawy. Zupeł­
nym przeciwieństwem owego 
wyjątku okazała się siostra 
oddziałowa — Astrid, która na 
telefoniczną wiadomość o mo­
im stanie, mając wolną nie­
dzielę przez nikogo nie zmu­
szana potrafiła dwukrotnie 
przyjeżdżać do kliniki i osobi­
ście pilnować wykonywania 
zaleceń.

A co do Polaków? Różnie z 
nimi bywa. Tutejsza Polonia, 
nieliczna, rekrutuje się czę­
sto spośród więźniów hitle­
rowskich obozów koncentra­
cyjnych. Rozmawiałam z kil­
koma osobami. Odniosłam 
wrażenie, że nurtuje w nich 
tęsknota, ogromna tęsknota 
do kraju, że nie są „korzenia-

Pewna Polka 'pracująca tu 
w prywatnym przedsiębior­
stwie uzyskała po dwu latach 
wytężonej pracy podwyżkę 
płacy o... 0.20 órów na godzi­
nę. A ileż, biedaczka, wycier-
piała złośliwości 
swych szwedzkich 
cowniczek!

Do przykrych

ze strony 
współpra-

stwierdzeń
należy także i to, że większość 
Polaków w Szwecji ma moc­
no wypaczone pojęcie o o-
becnych stosunkach w Polsce; 
uważają ją jako kraj fanta­
stycznie biedny, przymierają­
cy wprost głodem, pozbawio­
ny wszelkiej samodzielności. 
Tak niedaleko od granic Oj­
czyzny przecież, a jednak 
tak bardzo daleko rodacy w 
Szwecji odbiegli w swych po­
jęciach od naszej aktualnej 
rzeczywistości.

Jeszcze jedna ciekawostka, 
którą osobiście przeżyłam. 
Przed kilku dniami jakaś, mi­
ła zresztą, elegancka Szwed­
ka (jak się okazało — z kół 
artystycznych), pacjentka kli­
niki, w której przebywałam,

więc, że jestem Polką, że po­
chodzę z kraju, do którego 
ona osobiście ma dużo sym­
patii, chciała „naocznie" i „na- 
usznie" przekonać się, jak 
rzecz wygląda w istocie. Była 
szczerze uradowana rozma­
wiając ze mną po angielsku i 
niemiecku. Kiedy z kolei za­
proponowałam francuski — 
ucałowała mnie serdecznie, 
oświadczając wręcz, że ją „po­
biłam", bo ona francuskiego 
nie zna. Wyobraźcie sobie, mi­
li, jak z lekką dumą i nie­
kłamaną radością biło moje 
polskie serce. Nazajutrz już 
cały oddział wiedział o naszej 
rozmowie. Nie omieszkałam ją 
poinformować — mając taką 
świeżą wiadomość z Poznania 
— że nawet polskie przed­
szkolaki pięcioletnie uczą się 
bawdąc języka angielskiego 
i niemieckiego.

Tak. Nie należy lekceważyć 
sobie znajomości języków ob­
cych, bez względu na ich „geo 
graficzne" przymiotnikowanie. 
Polacy wyjeżdżający zagrani­
cę mogą swą wiedzą, kulturą 
obyczajów — znając język — 
zrobić wiele dobrego. Prawda, 
niestety, czasem i złego także.

Skoro już — na zakończenie 
owego „szwedzkiego bigosu" 
— zdobyłam się na nieco sno- 
strzeżeń na temat Polski i Po­
laków pozwólcie na jeszcze 
kilka słów.

Smutne refleksje nasuwa 
„urzędowanie" naszej poczty. 
Bo niby żyjemy w wieku ato­
mu, elektroniki, rakiet mię­
dzyplanetarnych, obchodzimy 
400-lecie Poczty Polskiej, a 
list pocztą lotniczą z 
Poznania do Sztokholmu idzie 
aż 7 dni, a bywało (o zgrozo!) 
i 10! O ile mnie pamięć nie
myli, przed 400 laty nie
pocztą lotniczą lecz konnymi 
posłańcami przewożono pocz­
tę na trasie Kraków—Wie­
deń—Wenecja i z powrotem w 
ciągu 15 dni. Komentarze zby­
teczne!

Nie bez powodu kończę tym 
pocztowym ,,zgrzytem". Zapew­
niam bowiem wszystkich mi­
łych Czytelników, że mimo 
niewątpliwe uroki i plusy tu­
tejszego'życia — tęsknota do

istnieje przeszło 200 wolnych’ 
miejsc!) w Pile, Gnieźnie, Ja­
rocinie, Międzychodzie. W 
czerwcu np. w samym Pozna­
niu poszukiwały pracy 163 oso 
by, a wolnych miejsc było 
5578! Pewna część ludzi szu­
ka pracy lekkiej, mało odpo- 
wdedzialnej a dobrze płatnej i 
nie chce pracować fizycznie, 
chociaż w wielu wypadkach 
nie posiada większego facho­
wego przygotowania.

Realizacja uchwał XI Ple­
num w naszym województwie 
pod tym względem nie jest za­
dowalająca.

Wskazuje na to wiele przykła­
dów. w rezultacie do połowy 
czerwca hr. zwolniono w Jaroci­
nie 52 osoby, na 329 przewidzia­
nych. Znikome są rezultaty w 
Lesznie. W większości wypadków 
w zakładach nie wytworzono ta­
kiej atanofery, w której by same 
załogi pounagały w likwidowania 
przerostów. Co więcej, w niektó­
rych fabrykach dochodzi do ta­
kich absurdów, jak w Zakładach 
Przemysłu Ziemniaczanego we 
Wronkach, gdzie na 257 robotni­
ków przypadało 137 pracowników 
umysłowych! Mimo tyeh niewąt­
pliwych przerostów przewidziano 
tutaj w pierwszym okresie do 
zwolnienia tylko jednego pracow­
nika. W’ fabryce regeneralów w 
Bolechowie zatrudniano na około 
500 pracowników fizycznych 93 u- 
mysłowyeh i w pierwszym okresie 
przewidziano do zwolnienia 6 osób.

Te — przytoczone tylko dla 
przykładu — fakty świadczą o 
beztroskim wydawaniu pienię­
dzy państwowych. Tego rodza­
ju postępowanie, przynosi szko 
dę zarówno samej załodze jak 
i gospodarce narodowej. Prze­
rosty w zatrudnieniu nie sprzy 
jają bowiem potanieniuproduk 
cji, a przecież od tego zależy 
zwiększenie siły nabywczej pie
niądza 
sienie
pracy.

i tym samym podnie- 
siopy życiowej ludzi

A. SEWRUK
kraju, do każdego słowa z
Polski jest tak ogromna, że
potrafi sprawić ból niemal fi­
zyczny. Na przekór wszyst-
kim (zresztą solidnie tu 
cowywanym) luksusom
gactwom wyzwala
sercu jeszcze większa

zapra- 
i bo- 

się w 
miłość

do Ojczyzny, choć leczącej 
zwolna i kosztem wielu wy­
rzeczeń swe rany wojenne, ale 
przecież tak bardzo naszej, dla 
której uczyniłoby się wszyst­
ko, by móc zaliczyć ją do kra­
jów tak zasobnych jak Szwecja.

Trzeba tylko bardzo chcieć, 
bardzo uczciwie pracować i 
uczyć się. Boć ludzi zdolnych 
nam istotnie nie brak, a na­
sza wiedza i zainteresowania 
kulturalne też nam wstydu 
nie przynoszą.

Halina ORLIKOWA

(Br. L.)

laureatem
nagrody wojewódzkiej
w Olsztynie

z 
jak

okazji Święta Wyzwolenia — 
donosi „Głos Olsztyński” —

Prezydium WRN Olsztynie
zatwierdziło wnioski jury w spra­
wie przyzuaM nagród wojewódz­
kich za wy bitne osiągnięcia w 
dziedzinie kultury. Wśród 4 laurea 
tów nagród znajduje się również 
przebywający obecnie w Olszty­
nie, zs^ny poznańskiej publicz­
ności teatralnej, artysta-dram. 
Aleksander SEWRUK. Otrzymał 
on nagrodę w dziedzinie sztuki 
teatralnej, za podniesienie poził>« 
mu artystycznego Teatru Olsztyd* 
skiego oraz za rozwinięcie ożywf# 
nej działalności aktorskiej i stwo­
rzenie interesujących kreacji w 
wielu rólacb, a szczególnie Iwana 
Piotrowicza Wojnickiego w „Wu- 
jaszku Wani” Czechowa.



Jeszcze w sprawie: 
„Kraków czy Grunwald?”
Józef KUŚNIESEK — Ma- 

lewo pow. Gostyń.
Kopiec na polach Grunwaldu — 

Pomnik w Krakowie —• ku wiecz­
nej chwale rycerstwa polskiego, 
jego króla Władysława — dynasto- 
ra Jagiellonów w Polsce.

M. SZCZEPANIAK — Kro­
toszyn.

Pomnik Grunwaldzki powinien 
stanąć na polach bitwy pod Grun­
waldem. ।

Stanisław WITOMSKI — 
uczeń Liceum im. I. Paderew­
skiego, Poznań.

Pomnik w swych założeniach zo­
stał przystosowany do swego miej­
sca na PI. Matejki. Za tym rów­
nież przemawia celowość rozwią­
zań artystycznych i technicznych. 
Kraków jest tłem dla tego pomni­
ka, pełen tradycji i pamiątek na- 
Todowo-historycznych. Pomnik 
Grunwaldu wrył się już w serca 
wielu Polaków, z nim związane są 
liczne przeżycia i wiele tradycji. 
Miejsce to zapewnia mu większą 
opiekę i większe możliwości po­
dziwiania i przypominania rze­
szom widzów naszych dawnych 
dziejów. Szanując tradycję i wo­
lę I. Paderewskiego, tego, który 
ten ponnnik postawił w 500 rocz­
nicę bitwy pod Grunwaldem i któ 
ry zapoczątkował obchody tej 
rocznicy (polecał ją obchodzić nasz 
najstarszy historyk — Długosz), 
powinniśmy postawić ten szacow­
ny dar w Krakowie.

, Popieram również projekt usy­
pania kopca na polach Grunwal­
du, rozumiejąc wagę i doniosłość 
dzisiejszej chwili i znaczenie jej 
dla przyszłych pokoleń. Usypmy 
pamiątkowy grobiec dla poległych 
naszych Ojców!

Jeszcze jedna dygresja: na po­
lach Grunwaldu jest postawiony 
nagrobek Wielkiego Mistrza. Po­
winien tam zostać.

Dr F. M. NOWOWIEJSKI —
Poznań.

Wydaje się, że Pomnik Grun­
waldzki był w r. 1910 w Krako­
wie artystycznie mylnie ustawio­
ny — bo w przestrzeni zanadto 
stłoczonej i nie pozwalającej na 
oglądanie z pewnej perspektywy. 
Charakterystyczne to dla jeszcze 
XIX-wiecznych poglądów urbani­
stycznych — a właściwie wtedy 
częstego braku urbanistyki, czyli 
tej myśli, która organizuje prze­
strzeń miasta przed wiekiem XIX 
i po mm. Nie powtarzajmy sta­
rego błędu!

Pomnik Grunwaldzki powinien 
wyjść z murów Krakowa i stanąć 
na polach grunwaldzkiej chwały. 
Nie odbudowa na dawnym i nie­
szczególnym kompozycyjnie miej­
scu, ale nowe usytuowanie będzie 
miało charakter symboliczny — 
pełnej realizacji zwycięstwa. Bo 
przecie w tym wypadku pomnik 
znajdzie się na naszej ziemi od­
zyskanej (Warmia). Także arty­
stycznie lepiej zagra w otwartej 
przestrzeni — wyniosły i dumny 
— tylko na tle nieba i chmur. 
Wciśnięty między zabudowania — 
wiele traci ze swojej piękności.

W sprawie sypania kopca w 
Grunwaldzie — glosuję przeciw7. 
Przekreślilibyśmy bowiem auten­
tyczny krajobraz bitwy. Trwa on 
chyba bez większych zmian od 
r. 1410. Patrząc na te jednostajne, 
ciche dzisiaj pola, każdy z nas 
może sobie powiedzieć w skupie­
niu: tak, to tutaj rozlegał się 
triumfalny szczęk polskiego orę­
ża... Krakowski Kopiec Kościuszki 
nie jest żadną analogią, mógł bo­
wiem powstać bez niszczenia ja­
kiejkolwiek wizji historycznej.

Przeciwko sypaniu kopca w 
Grunwaldzie przemawia również 
wzgląd na prestiż kulturalny. Wy­
obraźmy sobie turystów, którzy 
zapragną zwiedzić miejsce bitwy. 
Co im pekażemy? Kopiec ziemi? 
Ta forma była zapewne czymś a- 
trakcyjnym w czasach Krakusa i 
Wandy. Ale dzisiaj chyba stać 
has na uczczenie Grunwaldu środ­
kami przyjętymi w podobnych 
wypadkach na całym świecie — to 

Fot. — Osuchowski

Maleńki domek dla 16-osobowej rodziny turystycznej. 
Niestety, brak przewodu kominowego i telewizora.

Fot, — Ferszon

znaczy na uczczenie przy pomocy 
sztuki.

Alfred Napierała — Poznań.
Pomnik Grunwaldu stał się nie­

jako historyczną własnością Kra­
kowian. Można by co najwyżej 
dyskutować nad przyczynami, któ­
re złożyły się na to, że z inicja­
tywy samych krakowian pomnik 
ten nie został dotąd odbudowany 
w Krakowie.

Pomnik ten został zniszczony w 
mieście Krakowie i w mieście Kra 
kowie winien zostać odbudowany 
w ramach odbudowy i usuwania 
zniszczeń wojennych w tym mie­
ście.

Nie należy zapominać, że pomni 
ki są ,wyrazem uczuć społeczeń­
stwa i poglądową lekcją historii 
dla przyjeżdżających. Jest mało 
prawdopodobne, aby przyjeżdża­
jący do Polski cudzoziemcy ze- 
chcieli zwiedzać właśnie pola 
Grunwaldu i tam podziwiać pięk­
no pomnika. Należy przypuszczać, 
że wygodniej będzie cudzoziemco­
wi rozmyślać na ten temat właś­
nie w Krakowie. Zresztą — gdzie 
uszanowanie woli Paderewskiego? 
Poza tym co za dyskusja!? W 
imię czego? Oszczędności? Są in­
ne dziedziny, gdzie 38-miiipnowy 
naród meże skutecznie realizować 
postulat oszczędności. Stać nas na 
to, aby na polach Grunwaldu zbu 
dować pomnik-mauzoleum czy 
wnieść kopiec dla uczczenia pole­
głych.

Pomników nindenburga było 
dużo w Niemczech i nikt tam nie 
dyskutował na temat, czy warto 
budować mauzoleum na polach 
Tannenbergu. W Polsce natomiast 
dyskutuje na ten temat pokolenie, 
które może po walkach tylu poko­
leń — swobodnie poruszać się na 
terenie dawnej bitwy. Postuluję: 
1. odbudowę pomnika w Krakowie 
z inicjatywy krakowian, przy 
współudziale innych miast — w 
tym również naszego miasta; 2. 
budowę mauzoleum lub wzniesie­
nie kopca na pc-lach Grunwaldu z 
inicjatywy Rady Państwa.

Wiadomości
dobre i zle

T)o powrocie z wakacyjnej 
* włóczęgi po Borach Tu­

cholskich i tzw. ,,Szwajcarii 
Kaszubskiej”, postanowiłem 
założyć własne biuro infor­
macyjne. Wiem tyle, że aż 
żal byłoby nie podzielić

Brama Czluchowska w Choj 
nicach z XIII w. Rower wi­
doczny na prawo — z drugiej 
połowy XX w.

Uśęce] 
nawozów sztucznych 

dla rolników

Dodatkową produkcję o war 
tości przeszło 314 tys. zł przy­
sporzy realizacja zobowiązań, 
które podjęli pracownicy Poz­
nańskich Zakładów Nawozów 
Fosforowych podczas akade­
mii dla uczczenia Święta Od­
rodzenia . Wyprodukują oni m. 
in. ponad plan lipcowy 200 ton 
superfosfatu pylistego i 100 
ton granulowanego, 8 ton tłu­
szczu oraz obniżą zużycie pod 
stawowych surowców7. (1)

Harcerskie lato
w liczbach

Tegoroczna harcerska akcja let­
nia zasięgiem swym obejmuje pra­
wie dwa razy więcej dziewcząt, i 
chłopców niż w roku ubiegłym. 
Przez wszelkiego rodzaju obozy 
stałe i wędrownicze, kolonie zucho 
we, kursy szkoleniowe i wszystkie 
centralne akcje przewinie się w 
ciągu dwóch miesięcy wakacyj- 

! nych około 80 tys. harcerek i har 
cerzy. Prawne drugie tyle, bo oko­
ło 70 tys. osób, weźmie udział w 
Lecie Wiejskich Drużyn. Wykaz o- 
bozów harcerskich zawiera prze­
szło 1000 pozycji.

Terenem największej inwazji 
harcerskich obozów są wojewódz­
twa: koszalińskie (ok. ifi tys. mło­
dzieży), krakowskie (13 tys.), po- 

f znańskie (10 tys.) i gdańskie (o- 
koło 7,5 tys.).

Koszty utrzymania i przejazdów 
harcerskiej braci sięgają 38 mi­
lionów zł (państwo wyłożyło 17 
min. zł; odpłatność uczestników — 
przeciętnie po 100 zł — dała 8 min. 
zł, resztę stanowią fundusze akcji 
socjalnej, środki własne drużyn 
itp.). (API)

się wiedzą z PT. Rodakami. 
A informacja turystyczna 
jest potrzebna. Kto więc 
wybiera się na północ, niech 
czyta pilnie.

WIADOMOŚCI OGÓLNE:
Pojezierze pomorskie haj 

lepiej zwiedzać autem, ro­
werem, motocyklem, zaprzę 
giem konnym, lub pieszo. 
W Borach Tucholskich ro­
śnie mnóstwo drzew, na 
Pojezierzu spotykamy bar­
dzo często jeziora i rzeki. 
Drogi z jednej strony wspi­
nają się pod górę, z drugiej 
— opadają pochyło ku do­
łowi. Wśród bogatego zwie- 
rzostanu tych ziem przewa­
żają mrówki i komary. 
Roślinność urozmaicona, 
zwłaszcza po zachodzie słoń 
ca. Najwyższe wzniesienie: 
Wieżyca (337 m). Najniższe 
ceny w restauracji w Choj­
nicach (kotlet wieprzowy 
9.— zł).

WIADOMOŚCI SZCZE­
GÓŁOWE:

Wierzchucin jest małą, po 
łożoną w lasach stacją ko­
lejową na linii Bydgoszcz 
— Kościerzyna. Stąd, jeśli 
się podróżuje rowerem, 
ścieżkami leśnymi dojeżdża 
się po dwóch godzinach do 
Tlenia. W tej uroczej wsi 
letniskowej identyfikuje­
my: gospodę, domki campin 
gowe PTTK nad dużym ryn 
nowym jeziorem, oraz sym­
patyczną kierowniczkę obo­
zu turystycznego (blondyn­
ka, lat ok. 34).

Tuchola jest stolicą Bo­
rów Tucholskich. Od nich 
prawdopodobnie bierze swą 
nazwę. Jako stolica tego 
ciekawego rejonu turystycz 
nego, nie posiada oczywi­
ście żadnego schroniska. 
Żeby znaleźć nocleg, trzeba 
jechać trzy kilometry na 
południe od wsi Rudzki 
Most nad Brdą. Zgodnie z 
mapą turystyczną winna się 
tu znajdować stanica wo­
dna PTTK. Jest. W likwi­
dacji. Obskurna izba z 
wilgotnymi zaciekami, brud 
na i zatęchła. Władze PTTK 
— jak stwierdza córka opie 
kuna tego obiektu — w tym 
roku nie odnowiły umowy, 
nikt się nie zjawił, nikt nie 
zabrał bielizny i koców, 
które (o ile rzeczywiście 
trzeba już stanicę zlikwi­
dować) mogłyby być przy­
datne gdzie indziej.

Z Tucholi jedzie się do

Wysokie napięcie 
w konińskich ^Beskidach®
Dobre cztery lata temu, jed 

na z poznańskich redak­
cji zaproponowała dwom 
współpracującym z nią miej­
scowym literatom, wyjazd w 
teren i napisanie cyklu repor­
taży. Owocem ich wyjazdu 
był reportaż z ziemi koniń­
skiej, który zatytułował1 (po 
łacinie) mniej więcej tak: na 
konińskiej pustyni ryczą lwy. 
Naturalnie reportaż ten nig­
dy nie został wydrukowany. 
Zbyt jaskrawo pokazywał ów 
czesną beznadziejność koniń­
skiej głuszy.

Przypomniałem sobie to zda 
rżenie przed kilku dniami, pa­
trząc na rozbebeszone .kilome­
trami wnętrze ziemi i pochy­
lone — niby chirurgiczne 
skalpele nad otwartym brzu­
chem pacjenta — wysięgniki 
potężnych koparek, podziwia­
jąc wyrosłe, nie wiadomo kie­
dy, kompleksy gmachów no- 
wej elektrowni i rzędy stalo­
wych masztów linii wysokich 
napięć, kilkutorową zelektry­
fikowaną magistralę węglową 
i „konińskie Beskidy” — gó­
ry usypane z odkrywkowej 
martwicy, kryjącej pod sobą 
setki milionów ton węgla. I 
gdy po zakończeniu pierwszej 
zmiany, na wąskiej gosławic- 
kiej szosie oślepły od kurzu 
zatykałem uszy przed świdru 
jącym rykiem motorów — po­
myślałem sobie: dziś by na 
pewno takiego tytułu nie da­
li... Ładna mi pustynia...

* * *
AJ ad dużym placem, przed 
■t ' niepozornym budynkiem 

administracji, wisi rozpięta 
stalowa linka z nanizanymi na 
nią co kilka metrów tablica­

Jeziora kaszubskie obfitują w ryby. Na zdjęciu — 
kilowy szczupak, niestety niewidoczny, bo siedzi dość 
głęboko w wodzie.

Fot. — Ferszon

Chojnic, z Chojnic do osła­
wionej miejscowości letni- 
skowo-żeglarsko-turystycz- 
nej: Charzykowo.

Położenie bajkowe — nad 
pięknym jeziorem o tej sa­
mej nazwie. Kierownik jest 
młody, a Dom Wycieczkowy 
pełen ludzi. Głośniki radio­
we pracują na pełną parę 
nawet po godz. 22. Bieganie 
i rozmowy na korytarzach 
— znacznie dłużej. A szko­
da, chciałoby się trochę po­
spać na twardym piętro­
wym wyrku. Zwłaszcza, że 
ta przyjemność kosztuje 
22. — zł. Wydatek powinien 
się zamortyzować.

Swornigacie — miejsco­
wość którą trzeba koniecz­
nie zwiedzić nie tylko z uwa 
gi na nazwę, ale przede 
wszystkim z racji malowni­
czego położenia wśród paru 
jezior. 2 km za wsią wybu­
dowano piękną stanicę 
wodną składającą się z 
paru drewnianych domków, 
kuchni, jadalni i świetlicy. 
Ładnie, cicho, tanio. Kie­
rownik mieszka we wsi. 
Zwozi siano, ale jak trzeba, 
natychmiast przybywa z 
kluczami. Nazywa się Fel- 
ski. Mieszka przy Gospo­
dzie „Kaszubianka”. Ma 
poczciwa szeroką twarz i 
motocykl.

Wdzydze — zagubiona 
wśród piasków i wód sto­
lica Kaszub. Od stacji ko­
lejowej Olpuch — 7 km. 
Stanica wodna z ładnymi 
domkami (patrz zdjęcie). 
Kierownik, profesor z Ko­
ścierzyny. chodzi po obozie 
boso, wielki miłośnik regio 
nu, krajoznawca. Jeśli tra­
fi na chętnych słuchaczy, 
czyta turystom fragmenty 
książki barda Kaszub — 
Hieronima Derdowskiego: 
„O panu Czorlinścim co do 
Pucka po sece pojcchol” 
(unikat edytorski z roku

mi: Stare miasto, Wilków, Go 
łąbek, Kaźmierz, Golina, Pąt­
nów, Ślesin, Konin Most... To 
dworzec kopalnianego „PKS” 
— Górniczych Linii Komu­
nikacyjnych. Wraz, z rozbudo­
wą kopalni — przybywa tabli 
czek na lince. Kopalnia sięga 
coraz nalej po ludzi. Już na­
wet odległość 30 km nie od­
strasza. W ciągu ostatniego ro­
ku przybyło kopalni 700 pra­
cowników. „Konkuruje” z 
nią w tym przedmiocie elek­
tron nia.

Te dwie największe inwe­
stycje 5-latki w W ielkopolsce, 
wchłonęły już dziś część po­
ważnych nadwyżek sił robo­
czych tego biednego, drobno- 
chłopsklego i przeludnionego 
powiatu. Coraz więcej ludzi 
wiąże tu swe przyszłe losy z 
powstającym przemysłem. 
Młodzież pilnie śledzi i komen 
tuje każdą wzmiankę o per­
spektywicznych planach roz­
woju tego regionu, przyjezd­
nych (mnie również) indaguje 
o terminy rozpoczęcia robót 
przy budowie Rafineiii, Fabry 
ki Tworzyw Sztucznych, Hu­
ty Aluminium (?!)) niecierpli­
wi się, marzy o własnych mo­
torach i ani myśli męczyć się 
tak jak ich rodzice — na kar- 
łowatych gospodarstwach. 
Szeroki styk z nową techniką 
i osiadłą tu „importowaną” 
grupą fachowców z rodzinami, 
niepostrzeżenie przeorywuje 
psychikę tubylców, rodzi nie­
spotykane nigdy dotąd po­
trzeby. Trwa swoisty, często 
bardzo kosztowny, proces 
emancypacji Konina.

Mimo iż poważna część za­
łogi dziś jeszcze dzieli swe za-

19111). Muzeum w Wdzy­
dzach — to owoc wielu lat 
życia nieżyjącej już dziś 
nauczycielskiej pary Gul- 
gowskich, wielkich zbiera­
czy skarbów kaszubskich, 
rozkochanych w tej ziemi. 
We wsi żyje kilka ludo­
wych hafciarek. Można od 
nich nabyć małe serwetki 
o typowymi kaszubskich 
wzorach.

Chmielno. Mieszka tu 
słynny Necel- artysta ludo­
wy. Przed wojną odwiedza­
no go dla pięknych wyro­
bów ceramicznych i ładnej 
córki. Dzisiaj warsztat cha­
łupniczy przerodził się w 
dużą spółdzielnię. Co pora­
bia córka, nie wiem. Spy­
ta jcie sami.

Kartuzy. Przyjemne schro 
nisko PTTK mieści się w 
szkole przy ul. Ściegienne­
go. Dla podniesienia na 
duchu zobaczyć trzeba ko­
niecznie poklasztorny ko­
ściół kartuzów z dachem w 
kształcie trumny. W mieś­
cie smaczne obiady, podłe 
ciastka. Obowiązkowo — 
zwiedzić Muzeum Kartu­
skie. Nie tyle dla zbiorów 
regionalych, ile dla kierow­
nika. Szczerze traktuje 
wszystkich zawartością'” du­
żej tabakiery w styld ka­
szubskim. Jeśli widzicie na 
mieście gromady kichają­
cych, znaczy, że to turyści, 
którzy już zwiedzili Mu­
zeum. Piękna tradycją, szko 
da, że zanikająca.’ ।

Kartuzy to punkt wypa­
dowy dla turystów zwiedza 
jących „Szwajcarię”. Za­
zwyczaj od tego miasta za­
czyna się wędrówka. Można 
odwrotnie. Tu, l.ub w nie- 
/dalekim Żukowie, czy Gdań 
sku — zakończyć włóczęgę. 
Tak właśnie zrobił i nie 
żałuje, niżej podpisany.

Julian MIKOŁAJCZAK f 

interesowania między pracę w 
kopalni, a własne 1—2 heR. 
tarowe gospodarstwo, to je^' 
nak kopalnia stara się zwią^ 
zać ludzi z sobą na stałe. je^ 
to proces niesłychanie powoi, 
ny i zawiły. „Walka toczy 
na wielu frontach”: mieszka, 
niowym •— kopalnia buduje 
stosunkowo dużo własnych 
mieszkań; zaopatrzeniowym^ 
własny „PDT w którym pra 
cownik może kupić wszystko 
od igły do motocykla, włas. 
na masarnia, własne punkty 
usługowe; kulturalnym — 
ża, znana w całym powiecie 
amatorska orkiestra, liczny i 
dobry chór itp; sportowym _ 
kopalnia posiada A i B kia. 
sowę drużyny sportowe, spo. 
ro juniorów, powstała sek- 
cja kolarska (kopalnia posta. 
rała się o odpłatne rowery 
wyścigowe); a także szkolenie, 
wym i płacowym. Kopalnia 
kształci własną inteligencję: 
w „Domu Górnika”, w Tech­
nikum uczy się już drugi rok 
70 pracowników kopalni (śred 
ni dozór). Jeszcze 4 lata i Ko 
nin będzie dysponował licz, 
ną i, co najważniejsze, włas­
ną kadrą techniczną. Średnia 
płaca kwalifikowanego ro­
botnika kształtująca się na 
poziomie 1785 zł, wykazując 
stałą tendencję zwyżkową, sta 
je się również argumentem 
przemawiającym za związa­
niem się z kopalnią na stałe.

Nic dziwnego więc, że obec­
nie, gdy doprowadzone zosta­
ły do pozytywnego końca pro 
bierny związane z wywłaszczę 
niem kilkudziesięciu gospo­
darstw w związku z rozbudo-1 
wą kopalni, to wielu z tych I 
rolników — mimo iż otrzyma 
ją dość wysokie odszkodowa­
nia i mogą sobie nabyć gos­
podarstwa gdzie indziej — za­
stanawia się czy nie lepiej by 
łoby pobudować się obok ko­
palni i znaleźć w niej stały 
chleb!

Główny inżynier kopalni - 
p. Warchał stwierdza, że by­
łoby to zupełnie naturalne, 
gdyby ludzie ci w ten właś­
nie sposób postąpili. Pracy 
starczy dla wszystkich i to 
na długie, długie lata. W sa­
mym tylko Pątnowie 20 me­
trów pod powierzchnią ziemi 
leży 400 milionów ton węgla! 
Starczy go na 100 lat wydo­
bywania. W tej chwili trwa­
ją tam intensyv*ne prace 
związane z przygotowaniem 
tego złoża do eksploatacji. 
(Trochę przeszkadza co praw 
da duże nawodnienie — lecz 
i na wodę jest przecież rada), 
Przy pełnym rozruchu, będzie 
trzeba tam zatrudnić jeszcze 
około 1500 ludzi. Poza tym, 
geolodzy stwierdzili zalega­
nie niemniej bogatych złóż w 
rejonie Adamowa i Władysła­
wowa. Pokłady te wejdą tak­
że do eksploatacji i staną I 
przy nich wielkie elektrow­
nie.

* * *
AT a rozwijający się prze-' 

’ mysł koniński, tęsknym 
okiem patrzą także mieszkań 
cy bardziej odległych wsi i 
miasteczek; Zaborowa, Skul­
ska. Tam nie czuć jeszcze te­
go nowego, jakie niesie z so­
bą industrializacja. Zdobyć 
stałą pracę jest niezwykle 
trudno, a dzieci i potrzeby 
rosną. Niestety, Górnicze Lj" 
nie Komunikacyjne tam nie 
docierają, a innych, dogod­
nych i tanich połączeń nis 
ma. Cały ten rejon kilku P°' 
wiatów, przecina tylko jedna 
linia kolejowa: wschód-za* 
chód czyli Warszawa—P°J 
nań. Stąd wielka popularność 
projektu budowy linii kole­
jowej Łódź—Turek—Konin } 
propozycje przedłużenia tej 
linii dalej na północ trasą: 
Konin —Gosławice — Ślesin" 
Skulsk — Inowrocław. W ten 
sposób linia ta mogłaby P0' 
wiązać z sobą niemal wsz? 
stkie już realizowane, bądź 
planowane inwestycje, Pr^' 
nieść kolosalne oszczędności W 
transporcie i przyczynić się do 
ożywienia gospodarczego tych 
zacofanych terenów.

Czy propozycje te są w tei 
chwili możliwe do realizacji 
— powiedzieć trudno. W PrZ^ 
szłości — na pewno.

Dziś można stwierdzić
no: Konin wkroczył zdecyd0' 
wanie na drogę uprzemysi0' 
wienia. Na krańcach naszej 
województwa, a w środki v 
Polski 1958 — powstaje n°' 
wy okręg przemysłowy.

Piotr CHOJNACKI



Pracownicy poszukiwani
Mistrza zakładu drzewnego z długoletnią prak­
tyką, obeznanego dokładnie z produkcją mebli 
(szczególnie kpi. sypialnych zwykłych i luksu­
sowych), posiadającego uprawnienia mistrzow­
skie, zatrudnią zaraz, politurownika meblowe­
go /długoletnią praktyką, szczególnie wymaga­
na znajomość wykańczania mebli na wysoki 
połysk oraz głównego księgowego od dnia 
1 VIII. br. z wyższym wykształceniem ekono­
micznym i 4-letnią praktyką w księgowości, 
lub z średnim wykształceniem ogólnokształeą- 
fym względnie ekonomicznym i 8-letnią prak- 
tyką w księgowości przemysłowej — zatrudnią 
Strzelecko-Krajeńskie Zakłady Przemysłu Te­
renowego w Drezdenku, ul Portowa 17. Wa­
runki płacy i pracy do uzgodnienia na miejscu 
w biurze dyrektora. K4139

OKAZJA!

pracowników terenowych do kontraktacji be­
konów na terenie pow. pow. Środa, Gniezno, 
Słupca i Jarocin zaangażujemy. Wymagania: 
średnie wykształcenie rolnicze albo niższe rol­
nicze z praktyką. Warunki: zamieszkanie na 
terenie przyszłego miejsca pracy (mieszkania 
nie zapewnia się), pełna sprawność fizyczna 
(codziennie jazda rowerem), wiek do 45 lat. 
Oferty kierować: Zakłady Mięsne w Gnieźnie.

K4215
Blacharza kwalifikowanego na stałe możliwie 
z narzędziami oraz murarzy, zdunów, malarzy 
i robotników przyjmie zaraz Spółdzielnia Pracy 
Remontowo - Budowlana w Kaliszu, ul. Babi-
na 11< K4218
2 sprzedawców (na prowizję) (Zakład żywienia 
zbiorowego) w dzielnicy Główna poszukujemy. 
Adres wskaże Biuro Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, dla K4226.
2 salowe i 2 pomoce kuchenne przyjmie natych­
miast Szpital przy Zakładach Cegielskiego. Zgło 
szenia Ref. Kadr, Poznań, ul. Dzierżyńskiego 
194/6. 2 1 922g
Kowala od 15. X. 1958 r., traktorzystę samotne­
go, dwie rodziny z trzema pomocnikami do prac 
polowych oraz pracowników sezonowych przyj- 
mie natychmiast PGR Młodzikowi, pow. Środa 
pozn., poczta i stacja kolejowa Sulęcinek. Wy­
nagrodzenie wg obowiązującego Układu Zbio­
rowego Pracy. Mieszkania zapewnione. 21961g

Magazyniera budowlanego ze znajomością ma­
teriałów’ chemicznych i narzędzi — na budowę 
w Poznaniu i magazyniera budowlanego — na 
budowę w Kostrzyniu n. Odrą z wynagrodze- 
nierh według stawek Układu Zbiorowego w Bu­
downictwie zatrudni Przedsiębiorstwo Robót 
Kolejowych nr 10 w Poznaniu, ul. Ratajcza­
ka 26. K4330
50 ślusarzy, 10 spawaczy, 10 niciarzy zatrudni 
natychmiast do prac montażowych na kopal­
niach węgla brunatnego Przedsiębiorstwo Mon­
tażowe Urządzeń Górniczych w Katowicach. 
Płaca 1.500 — 2.500 zł plus deputat węglowy 
i diety montażowe (18 zł za dobę). Zgłoszenia 
osobiste i pisemne pod adresem PMUG, Kato-
wice. ul. Francuska 35. K4331

Pracownika fizycznego do stróżowania i prac 
gospodarczych oraz zbieracza-konwojenta za­
trudni Rejonowe Przedsiębiorstwo Przetwór­
cze Odpadków Zwierzęcych, Poznań, ul. Ćheł-
mońskiego 20, II ptr. K4332
40 monterów na budowy zatrudni Bydgoskie 
Przedsiębiorstwo Elektryfikacji Rolnictwa, 
Bydgoszcz, ul. Smoleńska. Wynagrodzenie od 
2.000 do 2.500 zł plus dieta oraz sorty odzieżo-
we. K4333
Szamotulskie Przedsiębiorstwo Przemysłu Te­
renowego zatrudni z dniem 1. VIII. 1958 r. inży­
niera konstruktora na lekkie konstrukcje me­

talowe na warunkach płac w przedsiębior­
stwach przemysłowych przemysłu drobnego. 
Oferty składać pod adresem: Szamotuły, ul. 
Powstańców Wielkopolskich 21. K4341

Fachowca - octownika ze znajomością produk­
cji octu spirytusowego na stanowisko kierowni­
cze w nowej wytwórni octu w Maszewie — po­
szukują SZSPT. Wynagrodzenie do uzgodnie­
nia. Mieszkanie na miejscu zapewnione. Oferty 
"■ odpisem świadectw należy składać w sekre­
tariacie Szczecińskich Zakładów' Spożywczych 
Przemysłu Terenowego, Szczecin, PI. Orła Bia- 
legb 5, I ptr. — do dnia 31. VII. 1958 r. K4314

150 pracowników fizycznych niekwalif iko- 
w»nych, 40 murarzy (kwalifikowanych i przy­
uczonych), malarzy, cieśli, hydraulików, stola- 
rty, zdunów, ślusarzy, kowali, dekarzy, opera­
torów na spychacze i koparki — przyjmie za- 
>az do pracy Kopalnia i Elektrownia Turów II w 
budowie, Bogatynia, ul. II Armii Wojska Pol- 
s*iego nr 28. Wynagrodzenie wg układów zbio- 
cowych dla przemysłu węglowego i budownic­
twa przemysłowego. Pracownicy zamiejscowi 
°trzymają zakwaterowanie w dobrze wyposa- 
7°nych hotelach pracowniczych. Wszystkim 
pracownikom przysługuje 20-procentowy do­
datek od wynagrodzenia brutto. K4346

lipca 1958 r. zmarł nagle w kościele 
O. Filipinów w Gostyniu podczas rekolekcji 

Kapłańskich, śp.

ks. kanonik Antoni Chilomer
proboszcz i dziekan bukowski.

pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 24 bm„ 
0 godzinie 10 w Buku.

KAPITUŁA KOLEGIATY POZNAŃSKIEJ 
KSIĘŻA dekanatu bukowskiego

RADA PARAFIALNA
Zmarłego polecamy modlitwom Czcigod- 

Konfratrów. 221ff»g

nip .dni14 25 łiPca 1958 r. zmarł nagle, nasz nigdy 
i iZ-aPomniany ojciec, teść, dziadek, pradziadek 

KVjzyn, przeżywszy lat 76, śp.

Bernard Dropiński
odbędzie się dnia 25 lipca br., o go- 

le U na cmentarzu jeżyckim.
W głębokim smutku pogrążona

p RODZINA
®^2®ń, ul. Dąbrowskiego 24 m. 8. 22240?

28
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kompletnym

MOTOR STACYJNY 
„DEUTZ”

TANIE OBUWIE TEKSTYLNE
WSZELKIEGO RODZAJU 
I WE WSZYSTKICH WIELKOŚCIACH 

można nabyć v\ nowo otwartym SKLEPIE M. II. 
W POZNANIU, AL. MARCINKOWSKIEGO 

fobok kina „Gwiazda”)
Sklep obuwia M. H. D. znajduje się pod specjalną 
Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa Handlu Obuwiem w

D.

opieką
Pozna-

niu, które systematycznie zaopatruje go w pełen asortyment
towarowy. K4328

R. S. P. FRYZJERSKO - KOSMETYCZNA 
POZNAŃ, Garbary 64

że w zakładzie nr 24 przy uh Dzierżyńskiego 144 
naprzeciw „Delikatesów” 

został uruchomiony 
DZIAŁ STRZYŻENIA DZIECI.

K4352

Pustaki żużlobetonowe
o 
o
o

wraz
urządzeniem elektrow­

ni 2’6 Volt 
sprzeda 

Gminna Spółdzielnia 
„Samop. Chłopska” 

w Głuchowie 
pow. Pleszew 

Dojazd autobusem 
z Pleszewa.

K4141

wymiarach 10,5 
wymiarach 24
gwarantowanej

X 24 X 49 cm
X 24 X 36,5 cm 
wytrzymałości

cegły palonej I kl.
Sprzedają:

ZAKŁADY METALURGICZNE ,.POMET”
Poznań, ul. Krańcowa 15 — teł. 81-41, wewn. 209

KH21

Praca Sprzedaż
Pomoc domowa potrzebna. 
Poznań-Sołacz, Śląska 16. 

21388?
Przedstawicielstwa poszu­
kuję na Warszawę i pro­
wincję oraz załatwię wszel 
kie zlecenia. Alekso, War 
szawa, ul. Czerwonego 
Krzyża 13 m. 12. 21656g
Przyjmę natychmiast 3 
czeladników stolarskich z 
świadectwami, na roboty 
fornirskie. Płaca do 
uzgodnienia. Poznań, Ko­
pernika 3 (stolarnia).

21717g
Kio z kamaszników przyj 
mie robotę (masówkę) — 
dum model. Zgłoszenia: 
Kurzawa, Czarnków n. 
Notecią. 26807p
Pomoc domowa — gospo­
sia potrzebna zaraz. Po­
znań, Długa 10 m. 20.

21980R
Gosposia od września po­
trzebna. Mieszkanie i do­
bre warunki zapewnione. 
Dr Rozynek, Poznań. 
Szczęsna 1 m. 3, blisko Bo-
taniku. 220U3g
Akwizytor handlowy, do- 
bi ze wprowadzony na te­
renie ća łój'Polski przyj-' 
mie akwizycję dla prze­
mysłu uspołecznionego roż
nych artykułów. 
19476 „Prasa”, 
Rynek 46.

Oferty 
Kraków.

K4349
Przyjmę siłę biurową lub 
ekspedientkę obeznaną w 
branży elektrotechnicznej 
dc prowadzenia punktu 
usługowego. Oferty z ży­
ciorysem do Biura Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 22024g.
Pracownika z dłuższą prak 
tyką w cegielniach do sa­
modzielnego prowadzenia 
warsztatu oraz pracowni­
cę doświadczoną w pracy 
w cegielniach przyjmę. 
Zgłoszenia do godz. 16. 
Wytwórnia Ceramiki. Lu­
boń k. Poznania. Żabikow 
ska 54 (3 przystanek auto­
busowy od Dębca). 22033g

Nauka

Do warsztatu ślusarskiego 
potrzebny uczeń. Poznań, 
ul. Roosevelta 12. 22045g

Tańców uczę (rock, sam­
ba, rumba). Poznań. Mic­
kiewicza 27 m. 7. 19738g

Kupno

Silnik 220/380 od 2,5 do 3 
kW 1.400 obr?min. kupię. 
Długosz, Poznań, Muszyń-
ska 4. 22115g
Kupię motor spalinowy 
S-60. Daniel Wiśniewski, 
Promienko. poczta Bisku­
pice, pow. Poznań (podać
cenę). 22146g

FABRYKA NARZĘDZI CHIRURGICZNYCH
NOWY TOMYŚL, ul. Parkowa 2, tel. 651, 652

ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na sprzedaż następujących maszyn:

Młot

Młot

3.

5.

Młot

spadowy pasowy, ciężar bijaka 350 kg 
cena wywoławcza

spadowy pasowy, ciężar bijaka 368 kg 
cena wywoławcza

sprężynowy (nowy), ciężar bijaka 80 kg 
cena wywoławcza

Frezarka pozioma dźwigniowa, typ FD pow. rob.
stołu 160X606 cena wywoławcza

Frezarka pozioma dźwigniowa, typ If X pow. rob.
stołu 

Wiertarka
320X560 cena

22.3Z® zł

22.526

21.150

18.400

zł

zł

Zł

7. Sprężarka
Q =8 m/h

stołowa, maks, (b wierć. 6 
cena

powietrzna (nowa), typ

wywoławcza 
mm 
wywoławcza

4.811

1.000

cena wywoławcza 43.544,56

zł

zł

zł
Przetarg odbędzie się w dniu 19 sierpnia 1958 r„ o godzinie 10,06 

w świetlicy FNCh w Nowym Tomyślu, ul. Parkowa 2.
Mafcyny można oglądać codziennie w godz. od 8—16.
Do przetargu mogą przystąpić instytucje państwowe, spółdzielcze, 

przedsiębiorstwa prywatne i rzemieślnicze posiadające kartę rejestra­
cyjną. Wnioski przetargowe można składać do dnia poprzedzającego 
przetarg wraz z dołączeniem kwitu z opłacenia wadium w wysokości 
10°» ceny wywoławczej na konto FNCh w NBP Oddział Nowy To­
myśl nr 1214-6-148.

Fabryka zastrzega sobie prawo unieważnienia przetargu.
K4325

| OGŁOSZENIA DROBNE
Sprzedam z 
szwalni tanio 
suknie, bluzki.
Słowackiego 17

likwidacji 
kosi ium. 
Poznań, 

m. 7.
22035g

•Sprzedam samochód oso-
bowy Skoda, typ 
dobrym stanie.
mość: 
chów,

Siedlecki,

1102 w
Wiado- 

Sule-
M. Skłodowskiej 8. 

22035g

Panienka, spokojna, pra­
cująca poszukuje pilnie 
pokoju samodzielnego 
względnie wspólnego. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
2l?19g.
Pokój z kuchnią front z 
dozórstwem mały obiekt
(Łazarz), zamienię na 2
pckoje z kuchnią bez do­

Sprzedujemy ilość:
Pustaków żużlo-cementowych „Aifa“ 

(12 cegieł), po cenie detalicznej 7,87 zł za 
sztukę. Instytucjom uspołecznionym — po 
cenie zbytu 6,90 zł za sztukę.

Wózki dziecięce autka 
drewniane, koszykowe, 
spacerowe czeskie na ło­
żyskach kulkowych — no- 
woczesne, drewniane, gię­
te, dla bliźniąt oraz la­
lek poleca: . H. Świetlik, 
Poznań, Wrocławska 13.

20W6g
Lisy srebrne - platynowe 
piesaki, norki standard,

zwierzęta zdrowe sprzeda. 
Racjonalna Hodowla, P >- 
znań. Podołany, Żakopmń
ska 65. 201JOg
Zakład Wypalania Wapna 
„Fpawap” w Kaźmierzu, 
pow Szamotuły, tel. 44, 
sptzedaje w każdych ilo­
ściach wapno palone I gat. 
Cena zł 500 za 1 tonę. 
Istnieje możliwość dosta­
wy loco budowa. Infor­
macji firma udziela w 
Poznaniu, tel. 17-93.

21245g
Norki standardy sprze­
dam. Poznań-Jeżyce, Wa­
wrzyńca 33 m 5. 2166 Ig
Sprzedam motocykl mar­
ki Horekx 606 ccm w b. 
dobrym stanie (można za­
stosować przyczepkę). A- 
dres:- Poznań. ul. Lodowa 
32 in. 1. od godz. 15 18,

Sprzedam nowy stół do 
maszyny Tricolette. Po­
znań, tel. 631-23. . 21879g

Sprzedam korzystnie mo­
tocykl DKW-ŚB 350 ccm 
w dobrym stanie. Wiado­
mość: Poznań, ul. Domini
kańska 3 m. 1 lub 
636-84, po godz. 15.

Maszynę

teł.

21974g
krawiecką

„Pfaff” rotacyjną, klasa 
134. jak nowa, sprzedam. 
Poznań, Mickiewicza 34 
m. 7. 22012g
Sprzedam nowe motocy­
kle wfm i WSK. Wiado­
mości: Kawiarnia W-Z u 
portiera, od godz. 16.

22020g
Okazyjnie sprzedam 66 m? 
parkietu dębowego (drzwi 
pełne) 95X210 cm okute 
z ramą. Poznań, Dąbrow­
skiego 290. tel. 98-29.

» 22023g
Sprzedam maszynę-mło- 
carnię wąsko bijącą ce- 
pówkę w dobrym stanie. 
Lis, Swadzim. poczta 
Frzeźmirów, pow. Poznań. 

22027g
Sprzedam żniwiarkę i mlo 
carnię szerokomłotną. Ta­
deusz Walczak, Gablin. 
pcw. Środa. 22028g
Kostium biały, wełna na 
małą osobę, sprzedam. Po­
znań. Kraszewskiego 17 m.
lOa. 22034g
Sprzedam konia, klacz sil­
na (8 lat). Poznań, Brzo-
zowa 23 m. 3. 21981g

W dniu 22 lipca 1958 r. zasnął w Bogu, no 
długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sa­
kramentami św., mój najdroższy mąż. kuzyn, 
szwagier i wuj, śp.

Jan Szałamacha
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 26 bm„ o go­

dzinie 10,30 na cmentarzu na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążona

ZONA I RODZINA
Poznań, ul. Kanałowa 9 m 22309g

Ob. Ministrowi Przemysłu Spożywczego i Sku­
pu, Pracownikom Ministerstwa, Pracownikom 
Centralnego Zarządu Przemysłu Ziemniaczane­
go. Pracownikom Zakładów Przemysłu Ziemnia­
czanego, Pracownikom Przemysłu Cukrownicze­
go, Pracownikom Centralnego Związku Planta­
torów, Czcigodnemu Duchowieństwu i wszyst­
kim. którzy wzięli udział w uroczystości po­
grzebowej mojego męża, śp.

inż. MARIANA RESZKLSKIKGO 
oraz za licznie złożone wieńce, kwiaty i wyrazy 
współczucia składa

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE.
Żona z dziećmi i rodziną

Poznań, ul. Libelta 26. K4326

Sprzedani wózek autko w ( 
dobrym stanie, radio i ma 
szynę do wyrobu siatki.
Poznań, Brzozowa 23 m. 

21982g

Sprzedam motor do łodzi 
tylny 2-cylindrowy 290 
ccm i łódź 3-osobową. Po-

nów 1 m.
ul. Wetera- 

21989g
Sprzedam motocykl „Sim­
son’’ w godz. 19—20. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń,

220«lg.
3 dla

Sprzedani ciągnik „Deutz” 
22 KM w dobrym stanie 
na chodzie. Edmund Pa­
ter. Zdziechowa, pow. 
gnieźnieński. 22002g
Sprzedam samochód ba­
gażówkę DKW. Poznań. 
Dąbrowskiego 189, Miko­
łajczyk. 22004g
Sprzedani lisy niebieskie 
z fermy licencjonowanej. 
Poznań, tel. 519-42.

220O5g
Motocykl M-72 z koszem 
w bardzo dobrym stanie 
sprzeda. Józef Puk. Cho- 
rzewo, pow. Międzychód. 
_______ ______  __i 22041g 
Sprzedam rńStbdylćl1 "ptlfJ 
nonia de Lukę, Zbigniew 
Szyndler. Poznań, PI. As-
nyka 2 m. 5. 220I2g
Sprzedam nowy rower 
..Diamant’ z motorkiem, 
silnik do łodzi motorowej 
6 KM 3.000 obr. dużą młó- 
carnię 15 q/godz. Kubiak, 
Swarzędz, Pi.Niezłomnych 
6. 22043g
Sprzedam motocykl PKW 
350 ccm NZ. Puszczyków- 
ko, ul. Reymonta 4 m. 1. 

22044?

Lokale
Zamiana mieszkań. Biuro
Pośrednictwa. Poznań.
Niedziałkowskiego 27, t»i. 
635-65. godz. 9—13

l»Y7g
Kawaler na stanowisku 
poszukuje pokoju na ko­
rzystnych warunkach naj 
chętniej w śródmieściu. 
Poznań, Szamarzewskie-

Poszukuję pokoju z kuch 
nią, ewentualnie pokoju 
za zwrotem kosztów re­
montu. Oferty Biuro Ogło 
sr^eń. Świerczewskiego 3 
dla 21877g.
1’cznań-Sródmteście pokój 
z kuchnią samodzielne, 
wspólny korytarz zamie­
nię na mieszkanie w Ka­
towicach. oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 21892g.
Zamienię duży pokój z 
wspólną kuchnią (1 osoba) 
z przynależnościami na 
parterze na równorzędne 
lub na I piętrze. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 21894g.
Duży pokój z kuchnią 
samodzielny z balkonem 
zamienię na równorzędne. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dła 
2I»96g.

zorstwa.
Ogłoszeń.
gi' 3 dla 21928g.

Oferty Biuro 
Świerczewskie-

Siudentka I roku spokoj­
na, skromnych wymagań 
poszukuje pokoju sublo­
katorskiego. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 21949g.
Odstąpię pokój z mebla­
mi osobna piwnica z uży 
waniem kuchni za zwro­
tem kosztów. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 21950g.
Zamienię duży pokój z 
wnęką, kuchnią, przed­
pokojem. wspólną łazien­
ką i ogródkiem w Wrzesz­
czu — na samodzielne 1-
pokojowe 
wygodami

mieszkanie

Oferty Biuro 
Świerczewskiego 
21965g.
Poszukuję 
wolnego od

Poznaniu. 
Ogłoszeń, 

> 3 dla

mieszkania 
kwaterunku

w Poznaniu lub okolicy 
do 50 km. Cena obojętna.
Oferty Biuro 

ierczewskiego
21S62g.

Ogłoszeń,
3 dla

pokoju wspólne przy­
należności Katowi-

„gach zamienię na podobne 
y,'Poznaniu. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 21975g.
Pokój na mieszkanie lub 
pokój z kuchnią kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
21978g.
Samotny poszukuje poko­
ju pustego względnie ume 
blowanego albo do re- 
montu. Warunki dobre. 
Koszty remontu zwracam. 
Oferty Bipro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
22626g.
Pokoju na peryferiach 
wzgl. blisko Poznania za 
zwrotem kosztów remon­
tu poszukuje bezdzietne 
małżeństwo pracujące. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
22037g.

Nieruchomości

Mieszkanie pokój z kuch 
nią i łazienka kupię. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 21930g.

Dnia 22 lipca 1958 r. 
zmarła nagle, opatrzo­
na Sakramentami św., 
moja najdroższa ma­
teczka, śp.

Janina Ingram
Pogrzeb odbędzie się 

w piątek. 35 bm„ o go­
dzinie 10.30 z kaplicy 
cmentarza górczyń- 
skiego.

W głębokim smutku 
pogrążona 

CÓRKA
22301S

Płyty izolacyjne „Suprema"
5 cm — po cenie detalicznej 34,88 zł za m8. 
Instytucjom uspołecznionym — po cenie 
zbytu 36,— zł za m*.
MIEJSKIE ŻAKI.ADY TERENOWEGO

PRZEMYSŁU MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH
W POZNANIU, ulica Ratajczaka nr 5/7

K4311

Parcelę budowlaną 1.200 
mi, 35 drzew owocowych, 
hodowlą nutrii (40 klatek, 
woda, siła), przy ul. Drzy­
mały sprzedam. Florian 
Weigt, Leszno, Swięcie- 
chowska 17, tel. 560. 26805p 
Na sprzedaż budynek mie­
szkalny w Jarocinie po­
siadający 27 izb mieszkal­
nych (2-piętrowy). Infor­
macji udziela PZPWN Ja­
rocin, ul. Walki Młodych

Lekarskie
Lekarz-dentysta Jaworo- 
wicz przyjmuje w godz. 
10—12 i 16—18, ul. Mickie­
wicza 24, nowoczesna 
protetyka steelonowa, re­
peracje protez na pocze­
kaniu. 20467 g

Zguby

24, tel. 425. 26862p
Willę 1-rodzinną z dom- 
kiem gospodarczym, ogro 
dem, wolne mieszkanie 
3 min. od autobusu. Cena 
4C0.0D0 zł sprzedam. Po­
znań. Osiedle Szczepanko­
wo Chotomińska 49, Po­
średnicy wykluczeni.

218°9g
Parcelę 1600 m5 pod bu­
dowę przy tramwaju z

Zgubiono świadectwo cze 
ladnicźe w zawodzie rzeź­
niczym wydane przez Iz­
bę Rzemieślniczą. Henryk 
Górecki, Bojanowo, ulica 
Kościuszki 12, pow. Ra-
wicz. 21897g
Zgubiono legitymację stu­
dencką nr 14665 na nazwi­
sko Ewa Bacikówna. 
Września, ulica Mickiewi-
cza 9 m. 2. 219S6g

drzewami owocowymi
sprzedam. Zgłoszenia: Po 
znań, Tęczowa 28 m. 2.

 21806g
Sprzedam parcelę w Su- 
chytnlesie. Zgłoszenia-. 
Pcznań-Podólany, ul. Na­
łęczowska 14 (tylko w nie-
dzielę). 21838g
Sprzedam parcelę pod bu­
dowę 1.203 m? w Mosinie 
blisko dworca. Bliższych 
informacji udziela ob. Sta 
nisław Reszel, Mosina; ul.
Łowiniecka 24. 21842g
Parcełe tysiącpięćsetme- 
trową uzbrojoną Jeżyce, 
dziewięćsetmetrową Anto 
ninek blisko trolejbusu, 
pięćsetmetrowe Starołęka 
Wielka od 20.000 zł. domek 
pięciopokojowy z obsza­
rem trzymorgowym świa­
tło elektryczne ipO.000 zł, 
115.000 zł wille (Puszczy- 
kówku) sprzedam. Dut­
kiewicz, Poznań, Dzier­
żyńskiego 105. 21828g
Domek 1-rodzinny z ogro­
dem wolny sprzedam. Po- 
znań-Szczepankowo, ulica 
Bcdawska 5. . 21849?

Różne
Eleganckie suknie ślubne, 
wieczorowe welony nakry 
,cia do chrztu, poleca; Wy­
pożyczalnia.' Poznań . Si-
korskiego 35. 178«ig
Kto wydzierżawi mały te­
ren do założenia na wsi 
pasieki dla pszczół. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 21778g.

Posiadam samochód marki 
„Mercedes”. Poszukuję 
wspólnika na taksówkę z 
koncesją i taksometrem. 
Adres wskaże Biuro .Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 21816g.
Goździki gruntowe Grena- 
din szkarłatne tysiąc 2(»o 
zl. setka 30 zł, Gypsophil- 
la gipsówka biała zimo- 
trwała setka 30 zł, 10 szt.
4,— Chrysanthemum

W'ybór! Poleca — poszu­
kuje — parcele — domki — 
wille — kamienice — go­
spodarki. Prywatne Kon­
cesjonowane Biuro Han­
dlowe Pośredmetw Wszel­
kich Nieruchomości, Po­
znań, Czerwonej Armii 51, 
tel. 28-66. w podwórzu 
przejście przez plac budo­
wy. 20472g
Piękny plac narożny w 
Puszczykowie, blisko sta­
cji — sprzedam. Oferty pi 
semne: „31199” — PAR, 
Warszawa, Poznańska 38.

K4319
56 hektarów ziemi pszen- 
no-buraczanej z zasiewa­
mi w powiecie Kępno, 
woj. poznańskie — do 
sprzedania w całości lub 
części. Hryniewicki — 
Szczęście, pow. Kępno, 
poczta Miechów, st. kol. 
Perzów. K4347
Parcelę i.ooo mi, uzbrojo­
ną. w Poznaniu - Wschód 
sprzedam. Biuro Pośred­
nictwa. Bydgoszcz, Libei-
ta 10 m. 2. K4336

Dom * 3-mieszkanie wy z 
ogrodem 3.000 ms centrum 
Krotoszyna, możliwość 
dobudowania mieszkania, 
korzystnie sprzedam. Po­
znań. ul. Słowackiego 21 
m. 4, godz. 17—19, Fokso-

Leucanthemum złocień 
wielki zimotrwały setka 
30,— zł, 10 szt. 4,— zł. 
Wszystko młode silne wy- 
saoki poleca Teodor Pie­
niężny, Zakład Ogrodni­
czy Pobiedziska. 21858g

wicz. 21855g
Sprzedam domek 1-rodzin 
ny, wolnym mieszkaniem. 
2 pokoje z kuchnią, ogro­
dem 2.506 m2. Obrzycko, 
Z;eiona Góra, pow. Sza­
motuły. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Swier- 
czcwskiego 3 dla 21905g.
Domki — kamienice — go-
spodarstwa parcele
pcłeca — poszukuje. Po- 
śtednictwo ‘ Nieruchomo­
ści. Edmund Michalak. 
Pleszew, ul. Kaliska 31.
. __________ 2J910g
Sprzedam ziemię 4. 53. 33 
ha w Zielonej Górze, pow. 
Szamotuły. miejscowość 

’ letniskowa, stacja kol., 
kościół, szkoła na miej­
scu. Działka budowl. A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 21915g. (Porozumienie

Sprzedam z powodu cho­
roby bar z koncesją w 
centrum Sopot, własnym 
budynkiem, przepięknie 
urządzony, czynny. Wia­
domość: Makarewicz,
Wrzeszcz. Słowackiego 52, 
tel. 417-91 (wieczorem).

____  268Mp
Nieruchomość czynszową 
w Swarzędzu wraz zanu- 
dowanlamL nadającymi się 
na warsztat sprzedam w 
całości lub w części. Mi­
kołajewski, Chorzów.
Krzywa 7. 2680'Ip
Sprzedam prywatne gospo 
darstwo 15 ha korzystnie 
położone blisko miasta 
powiatowego i stacji ko­
lejowej. Cena według ugo 
dy. Zgłoszenia: St. Zyg­
munt, Pierzyska, pow. 
Gniezno. 26859p

listowne). 21915?
Sprzedam 5—7 ha ziemi 
drenowanej 3 i 4 klasy w 
Jednym planie, położono) 
przy szosie w gromadzkiej 
wsi. teren zelektryfiko­
wany. P. Witt, wieś i po- 
czta Wyszyny, pow. Cho-
dżież. 21926,1
Kupię nieruchomość z za­
budowaniem gospodar­
czym w Poznaniu, przy 
kupnie oddam 2 pokoje 
z kuchnią, samodzielne. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
21927^_____
Kupię w Poznaniu willę 
1-rodzinną zajętą. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 21934g,

Oddam dziecko na własne 
(dziewczynkę 9-miesięcz- 
nąj. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 21865g.
Suknie — bluzki welony 
haftuję. Szyję koszule mę 
skie. Pracownia, Poznań. 
Sttusia 11. 21889g
Zamienię samochód ,,Po- 
biedę” (nowy model) na 
domek 1-rodzinny wolny 
w Poznaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 2187«g.
Poszukuję pożyczki 25 tys. 
zł na procent zagwaran­
tuję parcelą uzbrojoną, 
Warunki do omówienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń,
Świerczewskiego 3 
21908g.

dla

Ogród owocowy oddam 
w dzierżawę. Poznań, 
Zmartwychwstańców 2, 
Belka, tel. 501-57. 21932g

Matrymonialne
Technik lat 24, przystojny, 
spokojny, pozna milą, 
smutną panią, najchętniej 
z prówincji, Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 21746g.
Wdowiec, samotny, łat 59, 
na stanowisku pozna wdo­
wę lub pannę z mieszka­
niem. Cel matrymonialny. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
2181ig.
Samotny pan posiadający 
małą gotówkę pozna pa­
nią bezdzietną do lat 48. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
21971g.

Druki Zakłady Graficzne tm ML Kasprzak* 
w Pnmantu *R-«



w naszym łatwym konkursie
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Wielkopolska

Leszczyńskie podcienia
Fot. K. Przychodzki

• Zegarek wodoszczelny
• Aparat fotograficzny
— oto główne nagrody

Jarocin pod znakiem kielni
Od dwóch lat zmieniło się 

bardzo dużo w tym ongiś tak 
spokojnym i mało ruchliwym 
mieście. Jarocin nabrał roz­
machu w codziennym życiu. I 
nie tylko rozmachu. Realiza­
cja planów’ przyszłościowych 
na pewno postawi to miasto 
w rzędzie poważnych ośrod­
ków przemysłowych Wielko­
polski. Już dziś zresztą Jarocin 
odgrywka niemałą rolę w prze­
myśle naszego województwa. -

Ostatnie dwa lata to
przede wszystkim rozbudowa 
miasta. Do budowy domów 
mieszkaniowych przystąpili in 
dywidualnie jarociniacy i za­
kłady pracy. W ubiegłym roku 
na ten cel miasto wydzieliło 
224 działki przy ul. Czerwo­
nej Armii. Do dziś kilka do­
mów jest już zamieszkałych, w 
budowie około 100. W nowym 
osiedlu przewiduje się posta­
wienie także budynku, w któ­
rym mieścić się będą sklepy i 
punkty usługowe.

Prezydium MRN kończy bu­

rek, Fabryka Mebli i Roszar- 
nia.

Cenną inicjatywą jest sko­
masowanie funduszów z kilku 
zakładów pracy i budowa za 
te pieniądze 4 domów 6-rodzin 
nych. Będzie to budownictwa 
spółdzielcze.

Rozbudowują się również 
jarocińskie zakłady pracy. Na 
przykład Jarocińskie Zakłady 
Przemysłu Odzieżowego sta­
wiają nową halę produkcyjną 
kosztem 3.200 tys. zł. Po ukoń­
czeniu hali zakład zwiększy za 
trudnienie o 350 pracowników. 
Największą inwestycją w Ja­
rocinie będzie rozbudowa fa­
bryki obrabiarek. I to na wiel 
ką skalę. Prócz tego fabryka 
zatrudniająca w przyszłości 
1500 osób projektuje wybudo­
wać 10 bloków mieszkalnych 
dla swoich pracowników.

Z funduszów miejskich prze 
budowuje się obecnie łaźnie, 
a za kilka lat Jarocin doczeka 
się pływalni. 220 tys. zł z Poz­
nańskiej Gry Liczbowej „Ko­
ziołki” przeznaczono na uzbro

Najlepsza
w Mieścisku

Najlepszą strażą pożarną w 
powiecie wągrowieckim, jak 
okazało się na tegorocznych za 
wodacn, jest OSP w Mieścis­
ku. Następne miejsca zajęły 
OSP: Brzezno Nowe, Morako- 
wo, Wapno, Skoki i Damasła­
wek.

Wymienione OSP jako na­
grody między innymi otrzyma 
ły: stóf okrągły, 25 par kom- 
binezów, 10 par butów gumo­
wych. Nagrody te ufundowały 
Terenowe Zakłady Drzewne, 
Tartak w Wągrowcu, Rejon 
Lasów Państwowych, Gminna
Spółdzielnia .Samopomoc
Chłopska” w Wągrowcu, Po­
wszechna Spółdzielnia Spo­
żywców’, Mleczarnia w Dama­
sławku, Przedsiębiorstwo Pow.
Budownictwa Terenowego,
Przetwórnia Płatków Ziemnia 
czanycn i Młyny Wągrowiec- 
kie.

(kdw)

Jak długie i szerokie nasze województwo, wszę­
dzie — w miastach, miasteczkach i gromadach, ob­
chodzono uroczyście Święto Lipcowe. W wielu 
miejscowościach na ten dzień zostały wykończone 
nowe obiekty, niektóre przedterminowo. Imprezy 
sportowe zaczęły się już przed południem. Ci zaś, 
którzy nie są miłośnikami sportu, gromadzili się 
w domach przy głośnikach radiowych, słuchając 
sprawozdania z przebiegu defilady w Łodzi.

Dzień, który tak wspaniale się zapowiadał, zepsuł 
deszcz. Wskutek tego wiele zabaw i imprez trzeba

dowę pierwszego bloku o 54
izbach. Na tym nie koniec. W jenie terenów nowego osiedla 

- - domków jednorodzinnych.

było odwołać.
A oto — poza zamieszczonymi wczoraj —

doniesienia naszych 
Święta Lipcowego:

korespondentów na
dalsze 
temat

W Środzie
W domu Kultury zorganizo­

wano akademię. Otworzył ją 
zast. przewodniczącego PPRN 
— mgr Piotr Kowaliński. Re­
ferat okolicznościowy wygło­
sił przewodniczący Powiato­
wego Komitetu Frontu Jedno­
ści Narodu — Zenon Maciejew 
ski. Omówił on m. in. przy­
gotowania do obchodu Tysiąc­
lecia Polski i 700-lecia istnie­
nia m. Środy. Następnie z-ca 
przew. Prez PRN — mgr Ko- 
waliński udekorował Nikode­
ma Bagrowskicgo, pracownika 
PGR za osiągnięcia w hodowli 
Złotym Krzyżem Zasługi oraz 
Franciszka Ratajczaka — Zło-

tą Odznaką Honorową za 
współpracę z Głównym Urzę­
dem Statystycznym.

Część artystyczną zainaugu­
rował znany z radia zespół 
„Tośtoków” z Pięczkowa. Wy­
stępowali także piosenkarze 
ludowi, zespół muzyczny, dzie­
cięcy zespół taneczny (pod kie 
rownictwem Marii Przywec- 
kiej) i uczennic Liceum Kul­
turalno-Oświatowego ze Szcze 
cina, przebywających na prak­
tyce w Środzie.

Święto wypełniły także 
igrzyska sportowe m. in. mecz 
piłki wodnej, zabawy ludowe, 
połączone z występami zespo­
łów artystycznych. Nifestety 
pełnemu programowi prze­
szkodził deszcz. (k)

W Pile otwarto most im. PKWN
W przededniu Święta 22 Lipca 

salę Hotelu Robotniczego przy 
ZNTK wypełnili po brzegi przed­
stawiciele partii stronnictw poli­
tycznych, miejscowego społeczeń­
stwa, Wojska Polskiego, organi­
zacji społecznych, zakładów pra­
cy i mieszkańcy miasta. Otwar­
cia akademii dia uczczenia Świę­
ta PKWN dokonał przewodniczą-

odczytał przewodniczący MK 
Frontu Jedności Narodu — inż. 
CHODKIEWICZ.

cy PMRN M. KONIECZNY,

4

Obszerny referat okolicznościowy

Lipiec

24
czwartek

Imieniny
Kingi 

Krystyny,

*

i

W czasie akademii przewodni­
czący MRN udekorował najbar­
dziej ofiarnych pracowników od­
znaczeniami państwowymi. Złoty 
Krzyż Zasługi otrzymał bardzo w 
Pile ceniony i popularny dr med. 
STANKIEWICZ, a Srebrne Krzyże 
Zasługi: A. ZIELIŃSKI, Z. CZEP- 
NIK, mgr inż. St. CZECH, SZ. KO-
SIBA', a. GNIADY oraz 
STKA.

W interesującej części 
nej wystąpili gościnnie

T. BRZO-

artystycz- 
t ku za-

jKi na
* *

KALISZ — Stylowe: „Kamień ■ 
ne horyzonty’" (arg., 16 1.); — *

i Wolność: 
i (hind., 14 
\ Lech:

.Paragraf i miłość’
1.); GNIEZNO -

lonia
„Paragraf i miłość" ; Po- 
„Imieniny Henrietty"’
16 1.); OSTRÓW — Ro-

ma: „Bosonoga contessa"’ (ame-i 
rykański, 18 1.); Słońce: „Lecą a 
żurawie"" (radź., 16 1.); LESZNO \

dowoleniu obecnych artyści po­
znańscy: śpiewak Opery Poznań­
skiej B. Seremak, duet taneczny, 
pieśniarka Nina Dobrowolska, pia­
nista Witold Raczkiewicz 1 kon­
feransjer — Władysław Przybyl­
ski. Rzęsistymi oklaskami publicz­
ność dziękowała artystom za ich 
występy.

W przerwach przygrywała or­
kiestra ZNTK.

i Panorama: „Malwa’" (radź., 
lat).

Radio
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PROGRAM I
Fala 1322 m

15.10 — w pogodnym nastro-
4 ju; 15.45 — pieśni Michała \ 
i Glinki; 16 — z życia Związku^ 
J Radzieckiego; 16.30 — Ryszard 
\ Sielnicki „Szkice polskie”; r

16.45 — koncert reklamowy; 17 r
’ aud. dla młodzieży pt. „Czaro- / 
r dziejska taśma'”; 17.30 — mu- I 
4 zyka dawna; 13 — reportaż li-

t

/ teraeki; 18.20 — walce Emila
i Waldteufla; 18.35 — „Śpiewamy 

pieśni 1 piosenki”; 19.05 — aud.
1 dla wsi; 19.20 — koncert życzeń * 
i muzyki poważnej; 20 — nad . 
J książkami Romain Rollanda; £ 
’ 21.2S — wiadomości sportowe; z 
f 21.30 — mel. taneczne: 21.50 — F 
v pięć minut o wychowaniu; 21.55 f 
f „Powrót do domu” — fragm.
^powieści Dóblina; 22.20 — mu-

' zyka taneczna.
ż Wiadomości — 5, 6, 7, 8, 12.04, 

19, 21 i 23. f

stadionem przy ul. Roosevelta. 
Przemówił również kierownik 
robót mostu inż. L. Jarząbek.

Z kolei przy dźwiękach 
hymnu narodowego przewod­
niczący przeciął wstęgę. Z obu 
stron rzeki ludzie pilscy spot-
kali

W 
skał

się na moście im. PKWN, 
(kc)

1960 r. ma się rozpocząć bu­
dowa drugiego domu o 54 
izbach. Prezydium MRN czyni 
obecnie starania o uzyskanie 
dodatkowych kredytów na bu­
dowę 6-rodzinnego domu. Wie 
le domów mieszkalnych budu­
ją także zakłady pracy — np. 
Jarocińska Fabryka Obrabia-

Nowe obiekty w Wolsztynie
tych dniach Wolsztyn uzy 
drugą bardzo piękną sa-

lę widowiskową. Mieści się 
ona w nowym budynku admi­
nistracyjnym Miejskiego Przed 
siębiorstwa Gospodarki Komu 
nalnej. W nowej sali odbyła 
się uroczysta sesja Powiato­
wej i Miejskiej Rady Narodo­
wej.

Sesję tę otw’orzył Stefan 
Stachowiak, przewodniczący 
Prezydium MRN w Wolszty­
nie. Referat o osiągnięciach i 
zamierzeniach powiatu wygło­
sił przewodniczący Prezydium 
PRN — Czesław Ratajski.

Wkrótce zostanie oddany do 
użytku nowy blok mieszkal­
ny z 49 izbami. Niespotykany 
przedtem rozmach notujemy 
również w budownictwie indy 
widualnym. W ub. roku zbu­
dowano 275 budynków, a w 
tym roku już przeszło 200. W 
najbliższych dniach zostanie 
rozpoczęta budowa nowego 
budynku stacyjnego na dwor­
cu w Wolsztynie.

Przewodniczący Prezydium 
PRN udekorował również za­
służonych weteranów Wielko­
polskimi Krzyżami Powstań­
czymi. Rada Państwa Krzyże 
te przyznała- Feliksowi Dziur-

towa piecownia nowego typu. 
Już w połowie września br. 
popłynie stąd znacznie lepszy 
gaz do mieszkań.

Ze względu na stały wzrost 
konsumpcji gazu przedsiębior­
stwo buduje równolegle z pie­
cem generator gazu niskoka- 
lorycznego, którego produk­
cją poKrywać się będzie ewen 
tualne braki w okresie naj­
większego zapotrzebowania.

(kh)Czy jesteś już członkiem PCK?

Również z SFOS otrzymano 
65 tys. zł. Z sumy tej 40 tys. 
zł. przekazano na uruchomie­
nie Muzeum Ziemi Jarociń­
skiej, a 25 tys. zł na kręgiel­
nię.

Styczniową uchwałą Prezy­
dium PRN w Jarocinie dopła­
ta do wódki i win przekazana 
będzie na rozbudowę szpitala 
powiatowego. Obecny bowiem 
budynek posiada 150 łóżek, co 
jest stanowczo niewystarcza­
jące. Powiększony szpital po­
mieści 280 łóżek. Od stycznia 
do lipca br. zebrano ponad 225 
tys. zł. Zaprojektowano także 
rozbudowę przychodni obwo- 
dowo-re jon owej.

Jarocin należy do tych miast 
w Wielkopolsce, które ciągle 
narzekają na brak ludzi do 
pracy. W urzędzie zatrudnie­
nia zarejestrowanych jest obec 
nie 123 osób, a potrzeba 580 
pracowników. W przyszłości 
po rozbudowie niektórych za­
kładów zapotrzebowanie to 
znacznie wzrosnę. Toteż prze­
widuje się, że Jarocin liczący 
obecnie 15 tys. mieszkańców, 
będzie ich miał do roku 1960

Kronika wypadków
© W miejscowości Borują 

— Wieś (pow. Wolsztyn) pod­
czas kąpieli w jeziorze utopił 
się 17-letni Sylwester Wyrwa.

Z pociągu osobowego na 
trasie Wągrowiec — Przysie- 
czyn wypadł 3-letni Kazimierz 
Laskowski. W ciężkim stanie 
przewieziono go do szpitala. 
Podobny wypadek nastąpił na
trasie Mosina Pożegowo.
11-letnia Halina Szwarc do-
znała ciężkich obrażeń.

@ Ok. 100 tys. zł
spowodowały pożary,

straty 
jakie

— 18 tysięcy. (an)

wybuchły w Łążcu (pow. Ko­
ło), Wróblinie (pow. Turek), 
Goralinie (pow. Konin) i To- 
karach (pow. Turek).

© Nowa seria wypadków 
drogowych: Ostrów — zderze­
nie 2 motocyklistów, Leszno 
— samochód ciężarowy wje­
chał na motocykl, Gniezno — 
motocykl uderzył w tył wozu 
konnego, Puszczykowo — mo­
tocyklista potrącił kobietę. Re 
zultat tych wypadków to 5 
ofiar, które doznały przeważ­
nie ciężkich obrażeń. (ak)

Krótko

li, Marcinowi Maternie 
torowi Przymuszale z 
sztyna oraz Florianowi 
ciole z Zakrzewa.

Przewodniczący Pow.

i Wik
Wol-
Dzię-

Korni
tetu Frontu Jedności Narodu 
— Jan Podkanowicz za aktyw 
ną działalność społeczną wrę­
czył dyplomy uznania Woj. 
Komitetu FJN wolsztynianom:
Stefanowi
Narcyzowi

Handzewniakowi, 
Książkiewiezowi,

10 milionów złotych
na inwestycje sportowe w Wielkopolsce

SPARTAKIADA ZAPRZYJAŹ­
NIONYCH ARMII odbędzie się 
od 20—23 września w Lipsku. 
Udział wezmą następujące kra- 
je: Albania, Bułgaria, Chi-
'ny, CSR, Jugosławia, Korea, Mon­
golia, NRD, Polska (z 185 zawod­
nikami), Rumunia, Węgry, Wiet­
nam i ZSRR.

Prawie 10 milionów złotych 
przyznano w br. na budowę 

nowych i remont istniejących o- 
biektów sportowych w Wielkopol­
sce. Z samego Totalizatora Spor­
towego przyznano około 8 min. zł.

Powstaje szereg bardzo koniecz­
nych 1 ważnych obiektów sporto­
wych, mianowicie w Słupcy, O- 
strzeszowie, Lesznie, Jarocinie, Ka 
liszu, Poznaniu i in.

W Lesznie rozbudowany zosta­
nie stadion im. A. Smoczyka. U-

zapełnione zostaną nasypy try­
bun, odda się do użytku korty 
tenisowe, zbudowane zostaną boi­
ska do koszykówki, siatkówki oraz 
bieżnia 1-a. Jarocin otrzyma nie­
bawem efektowny stadion z pa­
wilonem, szatniami i natryskami. 
Znaczną sumę przyznano Kaliszo­
wi — bo aż 3 min. zł. To drugie 
po Poznaniu — bardzo poważne i 
coraz więcej ruchliwe centrum 
sportowe Wielkopolski Otrzyma

FRANCUSKI OSZCZEPNIK Ma- 
quet pokonał podczas zawodów w 
Oslo rekordzistę świata — Daniel- 

jsena. Uzyskał on wynik 77.30 m, 
; podczas gdy Danielsen miał 75.70 
m.

lĄ/- ieczorem w poniedziałek 
’ * paliły się na nowo wybu- 

dowanym moście lampy elek­
tryczne. Co parę metrów trze­
potały w lekkim wietrze lip- 
cowym flagi o barwach naro­
dowych. Po lewej stronie mo­
stu mównica- upiększona zie­
lenią i herbem miasta Piły.

Miasto Staszica wrystroiło 
się na powitanie ludowego 
Święta Odrodzenia. Od wczes­
nych rannych godzin docho­
dzili ludzie pilscy do mostu z 
obu stron Gwdy. Punktualnie 
o!2 stanął na mównicy przed­
stawiciel Płockiego Przedsię­
biorstwa Robót Mostowych, 
oddając przed terminem wy­
budowany most przewodniczą­
cemu PMRN M. Koniecznemu, 
który po przekazaniu dyplo­
mów uznania, nakreślił obraz 
przyszłej Piły z odbudowa­
nym Starym Rynkiem w r. 
1959, z przeprowadzoną i tak 
bardzo potrzebną w tej chwili 
już melioracją wodną, odbu­
dowanym Domem Kultury, 
fabryką żarówek „Lumen”,

inż. Stanisławowi Dolichero- 
wi, Zygfrydowi Kutznerowi, 
Antoniemu Gerlemu i Alfre­
dowi Kochańskiemu.

Dyplomy zaś uznania WKKF 
za działalność na odcinku w. 
f. otrzymali: Ryszard Kacpu- 
ra, Czesław Ratajski, Leon 
Switalski, Henryk Lemke i 
Henryk Kozłowski.

Po sesji odbył się capstrzyk. 
Liczne delegacje wolsztyń- 
skich zakładów’ pracy złożyły 
wiązanki kwiatów przed pom 
nikiem na cmentarzu żołnie­
rzy radzieckich oraz na Biel- 
niku.

Przed sesją członkowie Po­
wiatowej i Miejskiej Rady Na 
rodowej zwiedzili rozbudowu­
jące się zakłady Miejskiego 
Przedsiębiorstwa. Gospodarki 
Komunalnej. Obecnie jest go-

ZMS na obozach
Związek Młodzieży Socjali­

stycznej w tym roku rozbił 
swoje namioty pod Chodzieżą 
i nad brzegami Jeziora Rogoziń 
skiego. Na obozowisku tym 20 
dniowy turnus liczył 32 chłop 
ców i dziewcząt z Poznania, 
Leszna, Środy, Gniezna, Piły, 
Szamotuł i innych miast. By-
ła to przeważnie 
szkół średnich.

Obozowicze przy 
nawiązali serdeczny

młodzież

ogniskach 
kontakt z

tamtejszymi mieszkańcami.
(tr)

I PRZEWODNICZĄCY GKKF Wło 
j dzimierz Reczek oświadczył w wy 
jwiadzie prasowym, że najwięcej 
zmartwień dostarcza mu piłka 
Inożna i hokej na lodzie (nie tyl­
ko zresztą „ojcu” wielkiej spo-r- 
Itowej rodziny) a najbardziej cie- 
szy go wciąż postępująca rozbudo- 
wa urządzeń sportowych.

—o-
i WYŚCIG KOLARSKI Warsza- 
Iwa—Poznań, na dystansie około

XII Wyścig Pokoju
ze siariem
w Berlinie

Trasa najbliższego XII Wyścigu 
Pokoju rozpocznie się 2 maja 1959 
r. ze startem w Berlinie. Trasa 
prowadzić będzie:

2 maja — dookoła Berlina; 3 — 
Berlin — Magdeburg — 160 km;
4 — 
km;

Magdeburg — Lipsk — 150
5 Dipsk — Karl Marx-

300 km, który odbędzie się w 
bliższą niedzielę, zgromadzi 
starcie całą czołówkę Polski, 
ścig organizowany jest po raz

naj- 
na

Wy­
trze

ci przez „Posnanię"", „Warszawian 
kę"’ i vzydawnictwa „Expressu"’ 
poznańskiego i stołecznego, 

i Pierwszym zwycięzca był Pancek 
(w 1956 r.), a w roku ubiegłym

। Ochman.
I WIOŚLARSKIE MISTRZOSTWA 

(POLSKI, które odbędą się w cza- 
|sie od 31 bm. do 3 sierpnia na Je­
ziorze Maltańskim będą ostatnim 
sprawdzianem gotowości całego 
obiektu oraz naszych czołowych 
osad przed Mistrzostwami Euro­
py. Rozegranych zostanie 58 bie­
gów.

PODCZAS OBRAD IAAF (Mię­
dzynarodowa Federacja Lekkoatle 
tyczne) w czasie trwania lekko­
atletycznych mistrzostw Europy w 
Sztokholmie ma zapaść uchwała 
o organizowaniu w tej dyscyplinie 
po raz pierwszy mistrzostw świa­
ta. Dotychczas nieoficjalnymi mi­
strzostwami były każdorazowe za­
wody na Igrzyskach Olimpijskich.

DOROCZNY MARATON kajako­
wy na trasie Poznań — Puszczy­
kowo — Poznań organizują po­
znańscy Budowlani 10 sierpnia. 
Uczestniczyć mogą seniorzy wszyst 
|kich klas. (x)

fundusze na 
czesnej, we 
wyposażonej 
przy której 
także kryta

Z wielkim

wybudowanie nowo- 
wszystkie urządzenia 
hali. gimnastycznej, 
zbudowana zostanie 

pływalnia.
uznaniem społeczeń-

stadt — 183 km; 6 — odpoczynek 
w Karl Marx-Stadt; 7 — Karl 
Marx-Stadt — Karlove Vary — 137 
km; 8 — Karlove Vary — Praga — 
175 km; 9 — Praga — Brno — 220 
km; 10 — Brno — Gottvaldovo — 
131 km; 11 — odpoczynek w Gott- 
valdovie; 12 — Gottvaldovo — 
Ostrava — 140 km; 13 — Ostrava — 
Kraków (lub Nowa Huta) — 175 
km; 14 — Kraków — Katowice — 
130 km; 15 — Siewierz — Łódź — 
175 km; 16 — Łódź — Warszawa — 
135 km.

W 1960 r. wyścig rozpocznie się 
w Pradze, a w 1961 r. w Warsza­
wie.

stwa spotkała się decyzja WKKF 
Poznań, w wyniku której ponad 
pół miliona zł przyznano na roz­
wój kultury fizycznej w tak bar­
dzo zaniedbanym powiecie, jakim 
jest Turek. Młodzież tego powia­
tu wykazuje duże zainteresowa­
nie różnymi dyscyplinami sportu 
i korzystając z większej niż do­
tąd ilości boisk i bieżni będzie 
mogła zdobyć pełniejszą zaprawę 
fizyczną, w ostatnim czasie więk- 
sza popularnością cieszy się obok 
piłki nożnej, siatkówki i koszy­
kówki również lekkoatletyka.

Należałoby sobie życzyć, aby P° 
szczególne związki okręgowe rów­
nież w'ykazały większe aniżeli do­
tąd zainteresowanie powiatem tu­
reckim, słupeckim, konińskim 1 
przyległymi przez organizowanie 
imprez propagandowych.

(P)

Pod żaglami
z Gdyni do Ameryki

Z GDYNI WYRUSZYŁ w pierw­
szy po wojnie rejs dó Ameryki 
polski jacht „Joseph Conrad”. 
Jacht zbudowany w Stoczni Gdań­
skiej ma 144 ml żagla i jest no­
wocześnie wyposażony. Kapitanem 
jachtu jest Bogdan Dacko, a jego 
załogę stanowią: Jaworski, Teresa 
Dudzic, Sauer. Zając z AZS, Sze- 
lestjowski (Stal), Michalski (LPZ) 

coraz dwóch operatorów filmowych 
Leśniewicz i Borowik. Rajd został 
zorganizowany z okazji 350-lecia 
przybycia pierwszych polskich o- 
sadników do USA. Trasa prowa­
dzi przez Kanał La Manche, da­
lej wzdłuż wybrzeży Francji i 
Portugalii na Wyspy Kanaryjskie 
do Ameryki. Piątek w akcji

Fot. K. Przychodzki


